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Z udziałem zastępcy członka Biura Politycznego KC PZPR, ministra rolnictwa 
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towarzysza dra Mieczysława Jagielskiego obradował Komitet Woiewódzks PZPR 

12 
WOJEWÓDZKA 

października br. 
KONFERENCJA PRZEDZJAZDOWA 

(Inf wł.) 
Wczoraj w Koszalinie obradował Komitet 

Omawiając wnioski zgłoszo dem mogą być wnioski w spra 
Wojewódzki ne pod adresem władz partyj wie budownictwa mieszkanio 

PZPR. W obradach plenarnych uczestniczył zastępca członka nych i państwowych, dyskutan wego w Świdwinie, czy też 
Biura Politycznego KC PZPR, minister rolnictwa, tow. dr ci zwrócili uwagę na znamiona postulaty zwiększenia dostaw 
Mieczysław Jagielski Obradom przewodniczył 
KW PZPR, tow, Antoni Kuligowski. 

sekretarz 

We wczorajszym plenarnym po­
siedzeniu Komitetu Wojewoazkie-
go PZPK w Koszalinie uczestni­
czył zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPK, mnnster rol­
nictwa tow. dr Mieczysław Ja­
gielski (pierwszy z prawej), in­
formacje o dotychczasowym prze­
biegu kampanii przedzjazdowej w 
województwie złożył sekretarz 
KW PZPR tow. Stanisław Kujda. 
Widzimy go na zdjęciu w trakcie 
przemówienia. 

Fot. J. Piątkowski 

Problemy 
służby zdrowia 

WARSZAWA (PAP) 

Z udziałem wybitnych pro­
fesorów. przedstawicieli tere* 
nowej służby zdrowia i resor 
tu. odbyła sie w Warszawie na 
rada zorganizowana przez Wy 
dział Administracyjny KC 
PZPR. Tematem narady były 
problemy opieki lekarskiej nad 
niemowlętami. 

Plenum poświęcone było o- rencją Wojewódzką PZPR. 
mówieniu projektu sprawozda Sprawy te rozpatrywano łącz 
nia na Przedzjazdową Konfe- nie z oceną dotychczasowego 

przebiegu kampanii przedzjaz 

jące je rzeczowosc i reprezen 
tatywnaść. Odzwierciedlają o-
ne najważniejsze sprawy i pro 
blemy danego terenu. Przykła 

wapna nawozowego dla rolni 
ków. Sprawy te przedstawił 

(Dokończenie na str. 2) 
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ROK XVII Środa, 25 września 1968 r. Nr 231 (4961) 

dowej w województwie. Ocenę 
przedłożył członkom KW se­
kretarz KW PZPR, tow. Sta­
nisław Kujda (skrót przemó­
wienia zamieszczamy na str 3). 

W dyskusji zabrało głos 7 
towarzyszy. Mówili oni o prze 
biegu dyskusji przedzjazdowej 
w powiatach W wypowie­
dziach na zebraniach partyj­
nych i konferencjach powiato 
wych uwidoczniła się ścisła za 
leżność między sprawam; gos 
podarczymi i politycznymi. 
Świadczy o tym zarówno 
sprawnie przebiegająca realiza 
cja czynu przedzjazdowego, 
jak i temperatura dyskusji na 
zebraniach, poświęconych wy 
darzeniom w Czechosłowacji, 
a także wcześniejszym wy­
padkom marcowym — mówił 
o tym I sekretarz KMiP w 
Koszalinie, tow. Alojzy Malie-
cki. W dyskusji podkreślano 
konsekwencję z jaką partia 
kontynuuje w naszym woje­
wództwie realizację uchwał IV 
Zjazdu i X Konferencji Woje 
wódzkiej PZPR, 

Uchwala 
Knmśfelit Wojewódzkiego PZPR 

Komitet Wojewódzki PZPR postanawia odbyć 
w dniu 12 października 1968 r. Wojewódzką 
Konferencję Przedzjazdową Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej z następującym porząd­
kiem obrad: 
1. Referat o Tezach zjazdowych i o wynikach 

kampanii przedzjazdowej. 
2. Wybory delegatów na V Zjazd PZPR. 

Przewodniczący Państwa M. Spychalska 

odznaczony najwyższym orderem M.tL 

2ek©ira@Mn wizyta 
UŁAN BATOR (PAP) 
Wczoraj odbyła się tu końcowa przyjacielska rozmowa 

między przewodniczącym Rady Państwa PRL Marszałkiem 
Polski, M. Spychalskim oraz premierem Cedenbałem i prze­
wodniczącym Prezydium Wielkiego Churału Ludowego Sam-
bu. Po rozmowie podpisano wspólny komunikat o pobycie 
Marszałka Spychalskiego w Mongolii. 

* derem Suche Batora. Odzna-
Jak donosi agencja mongol- czenie wręczył przewodniczą-

ska Moncame, Marian Spy- cemu Rady Państwa przewód 
chalskl odznaczony został naj niczący Prezydium Wielkiego 
wyższym orderem MRL — Or Churału Ludowego, Sambu. 

Konferencja prasowa U Tbanfa 

Oiwarcie XXM sesji 

Zgrematlztfiia Opliiep 11 
NOWY JORK (PAP) 
Wczoraj o godz. 15 czasu miejscowego rozpoczęła się w 

Nowym Jorku XXIII sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ. 

W przeddzień otwarcia sesji u Thant stwierdził, że sesja 
sekretarz generalny ONZ Zgromadzenia rozpoczyna sie 
U Thant zorganizował konfe- w chwili, gdy na arenie mię-
renc.ię prasową. 

W interesie pokoju 
• BERLIN (PAP) 

Jak podaje agencja ADN, I se­
kretarz KC SE0 i przewodniczą­
cy Rady Państwa NHO — W. 
Ulbricht przyjął dowódcę naczel­
nego Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Państw — Stron Uklaclu 
Warszawskiego marszałka ZSRR 
— 1. Jakubowskiego. 

Podczas tego spotkania omó­
wiono problemy, związane z dal­
szym podniesieniem gotowości o-
bronnej państw — stron Układu 
Warszawskiego. 

dzynarodowej panuje atmosfe 
ra raczej napięta, a wiele zja 
wisk i problemów międzyna­
rodowych uległo niepokojące­
mu powikłaniu. Sekretarz ge 
neralny wyraził jednak nadzie 
ję, że kraje członkowskie ucze:it 
niczące w pracach sesji w tro 
sce o pokój i przyszłość świa 
ta — przełamią chwilowy im 
pas i uzyskają pewne postę­
py i osiągnięcia w dziedzinach 
dia ludzkości najważniejszych 

(Dokończenie na str. 2) 
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Wł. Gomułka i J. Cyrankiewicz 
na saSi obrad 

W Chełmnie nad Wisłą odsłonięto podczas wielkiej manifestacji 
antywojennej pomnik-mauzoleum ku czci bohaterów walk i mę­
czeństwa. W krypcie pomnika złożono urny z ziemią z okolicznych 
wiosek — miejsc straceń Polaków (zamordowanych przez hitlerow­
ców. (CAF — Gim 

Krajowa narada 
aktywu przemysłu maszynowego 
WARSZAWA (PAP) 
Z udziałem przedstawicieli najwyższego kierownictwa 

partii i rządu odbyła się wczoraj tj. 24 bm. w KC PZPR 
Krajowa Narada Aktywu Przemysłu Maszynowego, na któ­
rej omówiono najważniejsze problemy i zadania tej gałęzi 
gospodarki w świetle Tez na V Zjazd partii. 

W naradzie, w której uczest nych wcześniej uczestnikom 
niczyi cały aktyw polityczno- narady, nakreślone zostały 
-gospodarczy zjednoczeń i szczegółowe kierunki rozwoju 
przedsiębiorstw przemysło- przemysłu maszynowego, re-
wych oraz przedstawiciele ko prezentowanego nie tylko 
mitetów wojewódzkich partii, przez sam resort o tej nazwie, 
udział wzięli: tow. tow. Wła- lecz również zgrupowanego w 
dysław Gomułka, Józef Cy- innych jednostkach gospodar-
rankiewicz, Bolesław Jaszczuk czych jak np w przemyśle cięż 
Stefan Jędrychowski, kierów- kim. komunikacji czy budow-
nik Wydziału Przemysłu Cięż nictwie. 
kiego i Komunikacji KC PZPR 
Stanisław Kowalczyk, a także 
przedstawiciele kierownictwa 
nie tylko resortów bezpośred 
nio zainteresowanych, lecz 
również współpracujących z 

przemysłem maszynowym. 
Po otwarciu narady przez 

B. Jaszczuka zabrał głos mi­
nister przemysłu maszynowe­
go — Janusz Hrynkiewicz, Za 
równo w jego wystąpieniu, 
jak j w materiałach dostarczo 

MOSKWA (PAP) 

Dziennik „Krasnaja Zwie-
zda" zamieścił reportaż swego 
korespondenta z ośrodka ko-
ordynacyjno - obliczeniowego 

ZAKONCZF.NIE NARADY 
W CENTRALNEJ SZKOLE 
PARTYJNEJ 

Nauka w służbie 
rolnictwa 

WARSZAWA (PAP) 

Wczoraj zakończyła się w 
Centralnej Szkole Partyjnej w 
Warszawie dwudniowa krajo­
wa narada naukowców i dzia­
łaczy partyjnych oraz gospo­
darczych poświęcona dyskusji 
nad Tezami zjazdowymi w 
dziedzinie rolnictwa. Wszyscy 
dyskutanci podkreślali, że rea 
lizowana dotychczas polityka 

dzo dokładnie wejść w atmo kosmiczny na Księżyc z za- rolna jest jak najbardziej słu-
sferę Ziemi. Tzw. „korytarz łogą ludzką w przyszłym roku szna, wskazując jednocześnie 
wejścia" był wąski — wyno- Zapowiedział on podjęcie ame 

,,Nsw York Tsirses,, i „Posian e zcsłknsg swq flagę na Księżycu 
wcześniej- niż Amerykanie" 

W sztabie toin ..Sondy 5" 

22 bm w MeJdco City odbyła się próha ceremonii otwarcia 
Igrzysk'Olimpijskich, które — jak wiadomo — rozpoczną się 
12 października 1968 r. 

Na zdjęciu' Enriqueta Basilio — meksykańska reprezentantka 
biegu przez plotki - niesie Znicz Olimpijski podczas próbne] 

ceremonii na stadionie w Mex;co City. (CAF — I hotofa>.) 

sił około 10 km. Przy naj- rykańskich prób z załogą 
mniejszym odchyleniu stacja ludzką, ale zaznaczył, że nie 
poddana byłaby nadmiernym będą to tak trudne zadania, 

„SONDY-5". Korespondent przeciążeniom lub ponownie jakie postawiono przed „Son-
stwierdza, że moment i miej- pomknęłaby w Kosmos. dą-5". 
sce wodowania „Sondy-5" by Pomyślny powrót „Sondy-5" NOWY JORK (PAP) 
ły z wielką dokładnością u- z księżycowej trasy na Zie- „Uczeni radzieccy dokonali 
stalone zawczasu. mię dodał otuchy radzieckim fantastycznego wyczynu na-

Wszyscy w sztabie lotu zna konstruktorom. Jeden z nich ukowego wysyłając „Sondę-5" 
li dokładnie godzinę,, minutę, po wodowaniu stacji powie- wokół Księżyca, a następnie 
nawet sekundę wodowania dział: „Teraz można śmielej sprowadzając ją na Ocean In 
„Sondy-5". Jeden z uczonych opanowywać tę trasę". dyjski" — pisze „New York 
pokazał na mapie punkt na WASZYNGTON (PAP) Times". Nie mająca preceden 
Oceanie Indyjskim, gdzie we Nawiązując do lotu „Son- su podróż wokół Księżyca 
hikuł radziecki miał wodo- dy-5" rzeczoznawca amerykan świadczy —• zdaniem dzienni-
wać. Nastąpiło to z dokładno ski Thomas O. Paine, który ka — o tym, że ZSRR ma już 
ścią do 99 proc. ma pełnić funkcję szefa Kra o<becnie aparaty kosmiczne 

Lot „Sondy-5" wymagał od jowej Agencji Aeronautyki zaopatrzone w silniki rakieto 
specjalistów pracujących w i Przestrzeni Kosmicznej o- we zdolne do zapewnienia lo 
ośrodku ogromnego zakresu świadczył, że Związek Ra-
obłiezeń. Gigantyczna maszy- dziecki może wysłać pojazd (Dokończenie na str. 2) 
na cyfrowa zdolna do przepro- , 
wadzenia miliona operacji w 
ciągu sekundy z trudem dawa 
ła radę z opracowaniem in­
formacji. 

Szczególna trudność lotu 
„Sondy-5" polegała na tym, 
że stacja potrzebowała bar-

W Tatrach 
poniżej zera 
« ZAKOPANE (PAP) 

Wczoraj w Zakopanem obser­
watorium meteorologiczne na Ka­
sprowym Wierchu zanotowało 
temperaturę minus 0,5 st. Zako­
piańscy synoptycy przeuódują w 
Tatrach wczesną zimą. 

Posiedzenie Komitetu 
Wftenawczego RWPG 

MOSKWA (PAP) 
Wczoraj w Moskwie rozpoczęło się posiedzenie Komitetu 

Wykonawczego Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. 
W posiedzeniu biorą udział zastępcy szefów rządów 

państw - - członków RWPG: Bułgarii, CSRS, Mongolii, 
NRD, Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR. 

W posiedzeniu bierze też udział przedstawiciel Jugosławii 
Delegacji polskiej przewodniczy wiceprezes Rady Ministrów 
PRL, Piotr Jaroszewicz. 

W posiedzeniu Komitetu Wykonawczego RWPG przewód 
niczy przedstawiciel Węgier, wicepremier Antal Apro. 

iż przy obecnym wyższym eta 
pie rozwoju rolnictwa niezbęd 
ne jest stałe doskonalenie i po 
szukiwanie nowych form i roz 
wiązań. 

Traktorzysta 
K. Milczarek 
— Esajjiepszy 
© (Inf. wł.) 

Na polach PGR Karsznica od­
był Si<j tradycyjny, co.ucziiy po­
wiatowy koiiKUis or»vi. Udział w 
nim wzjęiy w cią^niKi z pege­
erów, kulek rolmczycn i emoe-
cniów. Komisja po sprawdzeniu 
techniczayca walorów ciągników 
wszystkie dopuściła do Koakursu. 
Traktorzyści mieli  za zadanie vy-
konać w minimum 4j minutach 
orkę na poletku wielkości 20 a-
rów. 

Jak poinformowała nas zastęp­
ca kierownika Wydziału Rolnic­
twa i Leśnictwa Prez. ?3N inż. 
B. Matusik — konkurs przebiegał 
bardzo sprawnie i wykazał dobre 
przygotowanie traktorzystów. Naj­
lepszym natomiast, okazał się traK 
torzysta z Kółka Rolniczego 
Szczypkowice Kazimierz Milcza­
rek, który za zajęcie pierwszego 
miejsca otrzymał nagrodę w wy­
sokości 1.500 zł. Drugie i trzecie 
miejsce zajęli: Horst Biel z Do­
maradza i  Józef Rozpieiski z Ob­
jazdy. 

Traktorzyści K. Milczarek i H« 
Biel reprezentować będą nasz po­
wiat na wojewódzkim konkursie 
orek, który odbędzie się w naj­
bliższą sobotę na polach PGR 
Rąbino w pow. Świdwin, (©) 



Str. 2 

Posiedzenie 
Rady Ministrów 

WARSZAWA (PAP) 
23 bm. odbyło się posie­

dzenie Rady Ministrów. Na 
posiedzeniu tym na wniosek 
ministra oświaty i szkolnic­
twa wyższego rozpatrzono i 
przyjęto podstawowe kierun­
ki nowel do ustawy o szkol­
nictwie wyższym oraz do u-
stawy o stopniach nauko­
wych } tytułach naukowych. 
Obydwa projekty były przed 
miotem szerokiej dyskusji 
środowiskowej. 

Na wniosek ministra spra 
wiedliwości rozpatrzono i 
uchwalono opracowany przez 
Komisję Kodyfikacyjną pro­
jekt kodeksu postępowania 
karnego. Projekt ten wiąże 
się z rozpatrywanym obecnie 
przez komisje sejmowe pro­
jektem kodeksu karnego. Ra 
da Ministrów przyjęła rów­
nież projekt przepisów wpro 
wadzających kodeks postępo 
wania karnego. 

Na wniosek ministra spra 

Z prac ONZ 
(Dokończenie ze str. 1) 

w szczególności zaś w dziedzi 
nie rozbrojenia. 

Mówiąc o wojnie wietnam­
skiej, U Thant oświadczył, iż 
był i nadal jest zdania, że ko 
nieczne Jest, aby USA podję 
ły pierwszy konkretny krok w 
kierunku ograniczenia działań 
wojennych i zaprzestały bom 
bardowania terytorium DRW 
Jestem głęboko przekonany — 
oświadczył U Thant — że krok 
ten może doprowadzić do po­
ważnych pokojowych negocja­
cji i przyczynić się do po­
łożenia kresu tej straszliwej 
tragicznej wojnie. 

W kolejnych odpowiedziach 
U Thant poruszył niektóre as­
pekty problemu niemieckiego 
oraz wyrażanych przez wiele 
rządów obaw co do odradzania 
się hitleryzmu w Niemczech za 
chodnich. Ponowne pojawienie 
się hitleryzmu na arenie świa 
towej — stwierdził U Thant 
— byłoby katastrofą dla ca­
łej ludzkości. Sekretarz gene­
ralny wyraził pogląd, że naro 
dy muszą sie kolektywnie prze 
ciwstawiać odradzaniu się hit 
leryzmu. Żadne państwo dzia 
łające bez porozumienia z po 
zostałymi członkami dawnej 
antyhitlerowskiej koalicji, nie 
powinno, zdaniem sekretarza 
generalnego, podejmować sa­
modzielnie akcji, gdyż — jak 
stwierdził — mogłoby to do­
prowadzić do nowych, poważ­
nych kryzysów międzynarodo­
wych. 

Wcześnie] 
niż planowano 
• PARYŻ 

Tydzień wcześniej nit pla­
nowano pierwotnie rozpoczy­
na się jesienna sesja parla­
mentu francuskiego. Na po­
rządku dziennym obrad znaj­
dują się dwie zasadnicze spra­
wy — nowa ustawa podatko­
wa oraz ustawa o reformie 
uniwersyteckiej.. 

'-Skuwwl 

W 591. grze „Gryfa" stwier­
dzono ogółem 3.212 wygranych, 
w tym z sześcioma trafieniami 
i pięcioma z liczbą dodatkową — 
brak, <z pięcioma trafieniami — 9 
po 2.279 zł, z czterema trafieniami 
— 309 po 47 zł, z trzema trafie­
niami — 2.894 po 6 zł. 

Wygrane z 5 trafieniami stwier­
dzono: 2 w Szczecinie, 2 w Świ­
noujściu, 2 w Białogardzie i po 
jednej w Kamieniu, Słupsku i By­
towie. 

Specjalny fund UST: premiowy na 
główną wygraną wzrósł o kwotą 
12.000 zł i na grą 592. wynosi 
180.000 zł. 

Kolejne losowanie odbędzie się 
v/ Szczecinie w sali Frez. WRN 
o godzinie 12. K-3023 

Dziecko utopiło się 
w beczce 

W ubiegły poniedziałek nie­
szczęśliwy wypadek wydarzył się 
w O sów ku (pow. białogardzki). 
Trzyletni Roman Kozińczak 
chciał wyciągnąć z beczki, napeł­
nionej wodą, rąc-zkę od kierow­
nicy roweru. Chłopczyk przechy­
lił stę i wpadł do beczki. Gdy 
przybyli dorośli — na ratunek 
było Jtsfc za późao. JpaU -

wiedliwości rozpatrzono i 
przyjęto projekt kodeksu kar 
nego wykonawczego. Projekt 
zawiera całościowe uregulo­
wanie zasad i trybu wykony­
wania orzeczeń karnych są­
dowych i orzeczeń karno ad 
ministracyjnych. 

Z inicjatywy ministra bu­
downictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych Ra­
da Ministrów rozpatrzyła i u-
chwaliła projekt nowelizacji 
ustawy o terenach budowla­
nych na wsi. Projekt ma na 
celu uproszczene trybu postęp0 

wania w celu zapewnienia te­
renów budowlanych stosow­
nie do wymogów zagospodaro­
wania przestrzennego wsi. 

Rozpatrzony i uchwalony na 
wniosek ministra gospodarki 
komunalnej projekt noweli do 
ustawy o gospodarce terena­
mi w miastach i osiedlach re 
guluje jednolicie problematy­
kę oddawania terenów pań­
stwowych w użytkowanie wie 
czyste i sprzedaż budynków 
na takich terenach oraz upra 
szcza tryb postępowania, prze 
nosząc niektóre uprawnienia 
prezydiów rad narodowych na 
organy gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej. 

Rada Ministrów rozpatrzyła 
również i uchwaliła projekt 
noweli do ustawy o Państwo­
wej Inspekcji Handlowej. Pro 
jekt dostosowuje zakres dzia 
łania PIPI do aktualnych po­
trzeb w dziedzinie ochrony in 
teresów nabywców towarów 
rynkowych oraz osób korzysta 
jących z usług placówek usłu 
gowych m. in, przez roszerze 
nie dotychczasowego zakresu 
kontroli PIH. 

Wyżej wymienione projekty 
ustaw będą przedłożone Sejmo 
wi. Na wniosek prezesa Rady 
Ministrów omówiono program 
prac rządu na obecnym etapie 
przygotowań projektu pięcio 
letniego planu rozwoju gospo­
darki narodowej. M. in. przed 
miotem obrad Rady Minist­
rów będą podstawowe zmiany 
proponowane w systemie za­
rządzania i planowania. Dys­
kusja nad tymi zagadnieniami 
wiąże się z ogólnokrajową dys 
kusją nad Tezami na V Zjazd 
PZPR Rząd przedyskutuje 
również podstawowe założenia 
zmian metodologii planowa­
nia, nim znajdą zastosowanie 
przy opracowaniu projektu 
planu 5-letniego. 

Expose Kiesingera 
BONN (PAP) 
Dziś rozpoczyna się w za-

chodnioniemieckim Bundesta 
gu pierwsza — po feriach wa 
kacyjnych — debata parla­
mentarna, poświęcona przede 
wszystkim problemom polity­
ki zagranicznej. Debatę zapo­
czątkować ma expose rządo­
we kanclerza Kiesingera. 

Agencja ADN, powołując 
się na bońskich obserwato­
rów politycznych, pisze, że 
Kiesinger domagać się bę­
dzie znacznego podniesienia 
wydatków na cele wojskowe 
i położy w swoim wystąpieniu 
zasadniczy nacisk na proble­
matykę militarną i politykę 
zagraniczną. 

12 października br. 
WOJEWÓDZKA KONFERENCJA PRZEDZJAZDOWA 

(Dokończenie ze str. 1) 

na plenum tow Jerzy Chudzi 
kiewicz, T sekretarz KP w 
Świdwinie. W podobnym du­
chu przemawiał tow. Mieczys 
ław Lepczyński, I sekretarz 
KP PZPR w Miastku, Realiza 
cja wniosków zgłoszonych np, 
w kępickiej garbarni pozwoli 
zlikwidować deficyt w tym 
zakładzie. Realizacja postula­
tów towarzyszy z Miasteckiej 
Fabryki Rękawiczek umożliwi 
zwiększenie produkcji ekspor­
towej. Przytoczył on również 
wnioski zgłoszone w czasie dys 

kusji nad Tezami KC w orga 
nizacjach partyjnych, działają 
cych przy nadleśnictwach. Ich 
realizacja przyniosłaby w efek 
cie stabilizację załóg leśnych. 
Większość wniosków złożo­
nych w czasie dyskusji przed-
zjazdowej w województwie, 
jak wynika 7. dyskusji na ple­
num, dotyczy problemu pro­
dukcji rolnej i usług na rzecz 
rolnictwa. Zawierają one pro­
pozycje zwiększenia produkcji 
maszyn specjalistycznych, któ­
rych brak hamuje dalszy po­
stęp w pegeerach i gospodar­
stwach indywidualnych. Zgło­

szono propozycje pod adresem ologicznej w dyskusji przed 
władz, by uregulowały kwestię 
dzierżawy gruntów PFZ częs 
to użytkowanych ,,na dziko". 
Głos w dyskusji zabierali też: 
I sekretarz KP PZPR w By­
towie, tow. Jan Maj i I sekre­
tarz KMiP, tow. Karol Szufli-
ta. O trudnych problemach> in 
westycyjnych, remontów obiek 
tów służby zdrowia, jak i in­
nych, mówił tow. .Zbigniew 
Stefan, dyrektor Szpitala Po­
wiatowego w Kołobrzegu. 

Tow. Zdzisław Piś, redaktor 
naczelny „Głosu Koszalińskie 
go" omówił dorobek pracy ide 

zjazdowej. W szeregach PZPR 
jest wielu młodych wiekiem 1 
stażem członków partii. Trzeba 
im wyjaśnić założenia progra 
mowe partii, zasady centraliz 
mu demokratycznego i demo 
kracji wewnątrzpartyjnej, a 
także dyscypliny i obowiąz­
ków. Mówił też o znaczeniu 
szczerości i kultury w stosun 
kach wewnątrzpartyjnych. 

Do głosów w dyskusji i pro 
jektu sprawozdania KW, usto 
sunkowali się tow M. Jagielski 
i tow. A Kuligowski. 

(j. c.) 

Towarzysz M. Jagielski 

Pomyślny bilans pracy partyjnej 
USTOSUNKOWUJĄC się do projektu sprawozdania Ko­

mitetu Wojewódzkiego na konferencję przedzjazdową 
i w nawiązaniu do głosów w dyskusji, zastępca człon­

ka Biura Politycznego KC PZPR, tow. dr Mieczysław Jagiel­
ski podkreślił, że koszalińska organizacja partyjna zajmowa­
ła słuszne i właściwe stanowisko w sprawie wszystkich naj­
ważniejszych problemów naszej partii, szczególnie tych, któ­
re dotyczyły sytuacji politycznej w kraju i na świecie. Wo­
jewódzka organizacja PZPR w pełni poparła linię politycz­
ną partii, w złożonej sytuacji wewnętrznej i międzynarodo­
wej. Ta jednoznaczna postawa była niewątpliwym wkładem 
w obezwładnienie wrogich sił, które zaatakowały w marcu 
br. naszą politykę i program partii. 

W woj. koszalińskim — po 
wiedział minister M. Jagiel­
ski — prowadzona jest od lat 
spokojna, systematyczna pra­
ca organiczna nad realizacją za 

rolne. Pomyślnie rozwija się 
też i rozbudowuje przemysł. 

V Zjazd partii będzie wiel­
kim wydarzeniem w życiu par 
tii, i całego społeczeństwa. Z 

dań gospodarczych w rolnic- jednej strony ukażemy wielki 
twie i przemyśle. Dziś o Kosza dorobek Polski Ludowej osiąg 
lińskiem mówi się dużo i dob nięty w okresie dzielącym nas wagę przede 
rze. Wielkie postępy poczyniło od IV Zjazdu, z drugiej zaś, sprawy, co do których zapad-
rolnictwo, w pierwszym rzę- Zjazd wskaże na czekające nas ły już wstępne decyzje. Per-

pewno interesująca dla młode 
go, dorastającego pokolenia. 

Bardzo istotną sprawą są 
problemy życia wewnątrzpar­
tyjnego. Prawie 40 proc. człon 
ków i kandydatów partii to lu 
dzie młodzi, którzy niedawno 
wstąpili w nasze szeregi. Są 

tach planu pięcioletniego oraz oni przeważnie bardzo dobrze 
w następnym pięcioleciu. Tow. przygotowani do pracy zawo-
Jagielski zaproponował, aby dowej, cechuje ich ofiarność i 
Komitet Wojewódzki spojrzał zaangażowanie. Potrzebna im 
nieco inaczej, aniżeli to się jest jednak szersza wiedza o 
zwykło robić, na wnioski zgło partii. Ważną sprawa jest więc 
szone w czasie zebrań partyj- przypominanie założeń ideo-
nych i konferencji powiato- wych i programowych partii 
wych. Chodzi o to, aby można ukazywanie na czym polega 
było delegatom na Konferen- kierownicza rola PZPR w spo 
cję Wojewódzką przedstawić łeczeństwie, sprawy centraliz-
nie tylko bilans pracy przed- mu demokratycznego, dyscypii 
zjazdowej, ale i stosunek władz ny. Członków partii nurtują 
wojewódzkich do zgłoszonych problemy z dziedziny zagad-
wniosków i postulatów. Zda- nień teoretycznych. Ukazywać 
niem ministra, tow. M. Jagieł trzeba, w czym się konkretnie 
skiego dobrze zostały oświetlo przejawia rewiz.jonizm, stano-
ne w sprawozdaniu główne kie wiąey największe niebezpie-
runki rozwoju województwa czeństwo w partii, zarówno w 
w najbliższych latach. Komi- sferze ideologii jak i ekonomi-
tet Wojewódzki wziął pod u- ki. 

wszystkim te Sprawy te były podejmowa­
ne na zebraniach partyjnych 
i konferencjach powiatowych 

dzie państwowe gospodarstwa zadania w ostatnich dwóch la spektywa rozwojowa bedzie na PZPR. (zp) 

„New York Times": Rosfcmie załkną swą flagę na Księżycu 
wcześniej ni£ Amerykanie 

W sztabie lotu „Sondy 5" 
{Dokończenie ze str. 1) 

tn kosmonautów wokół Księ­
życa i ich powrotu na Zie­
mię. Należy przyznać — pod 
kreślą dziennik — że nie­
wątpliwie Rosjanie zatkną 
swą flagę na Księżycu wcześ­
niej niż Amerykanie. 

LONDYN (PAP) 
Zakończone powodzeniem 

lądowanie radzieckiej automa 
tycznej stacji kosmicznej 
„Sonda-5" zwiększa znacznie 

Spotkanie 
w Rio de Janeiro 
« WASZYNGTON (PAP) 

W Rio de Janeiro trwa pięcio­
dniowa, osiemnasta z kolei, kon­
ferencja szefów sztabów. Z infor­
macji agencyjnych można się bez 
trudu domyślić, że chodzi o dy­
skusją nad sposobami zapobiega­
nia ruchom narodowowyzwoleń­
czym. 

Na konferencję przybyli szefo­
wie sztabów armii z 19 krajów 
obu Ameryk. USA reprezentuje 
generał W estanor el and. 

możliwość, że Rosjanie zdoła­
ją wcześniej zaznajomić się z 
Księżycem niż Amerykanie 
— oświadczył dyrektor bry­
tyjskiego obserwatorium Jod-
rel Bank prof. Bernard Lo-
vell. 

PARYŻ (PAP? 
Francuska prasa, radio 1 

TV podkreślają, że lot „Son-
dy-5" stanowi doniosły etap 
w otwarciu człowiekowi dro­
gi na Księżyc. 

„Le Figaro" pisze na tytu­
łowej kolumnie: „Radziecki 
pojazd „Sonda-5" dokonał 
wielkiej podróży Ziemia — 
Księżyc — Ziemia". Zaś we­
wnątrz gazety stwierdza, iż 
zamknięcie po raz pierwszy 
„wielkiej klamry" stanowi dla 
ZSRR „poważny sukces, który 
pozwala mu na kontynuowa­
nie z ufnością i metodycznie 
programu podboju Księżyca". 
„Combat" zapowiada, że „w 
1969 r. Rosjanin wyląduje na 
Księżycu". 

W komentarzach paryskich 
podkreśla się, że eksperyment 

z JSond^-5" wysuwa ZSRR 
ponownie na pierwsze miej­
sce przed Amerykanami. 
Dzienniki odnotowują również 
nastroje rozczarowania w 
Stanach Zjednoczonych, któ­
re po locie „Sondy-5" pogłę­
biły się jeszcze bardziej. 

Korespondenci PAP donoszą z Czechosłowacji; 

Ma drodze stabilizacji 
PRAGA (PAP) 
Częstotliwość wystąpień I pnsemówień czołowych dzia­

łaczy CSRS jest duża. Weźmy na przykład przewodniczące­
go Zgromadzenia Narodowego J. Smrkovskicgo. W ciągu 
ostatnich 36 godzin wystąpił on trzykrotnie. 

blematyką wojskową. Jak gło 
si komunikat, dziennikarze ci 
zapewnili kierownictwo MSW 
że będą za pośrednictwem pra 

sy wszechstronnie informować 
społeczeństwo o odpowiedział 
nej, zasługującej no uznanie 
działalności pracowników or­

ganów bezpieczeństwa. 
W innych dziedzinach życia 

W każdym z tych przemó- narodowościowych, twierdzi 
wień możemy dostrzec dekla- że zaniknęły wszelkie tarcia 
rację realizowania umów mos między Czechami a Słowaka-
kiewskich, jakkolwiek obok mi. „Obywatele — pisze autor 
tych deklaracji znajduje się w — bez względu na swoją naro można odnotować wyraźne ten 
jego wystąpieniach akcenty in- dowość jednomyślnie opowia- dencje do pełnego unormowa­
ne, przeznaczone zapewne na dają się za naszym państwem nia sytuacji. Dotyczy to prze-
użytek wewnętrzny. i naszą partią". de wszystkim życia gospodar-

Jak już donosiliśmy, ukazał Również w toku różnych czego. Na przykład górnicy ko 
się nowy numer tygodnika spotkań wydobywa się te ak- palni ostrawsko-karwińskich. 
Związku Dziennikarzy Czecho centy, które miałyby świad- którzy w wyniku wydarzeń 
Słowacji — „REPORTER", czyć o atmosferze współdzia-
Znajdziemy tam, jak również łania społeczeństwa, organów 
w innych pismach, mnóstwo władzy i pracowników środ-
materiałów mówiących o osiąg ków masowego przekazu. Tak 
niętej jedności i określających np. minister spraw wewnętrz-
konieczność jej zachowania, nych J. Pelnarz przyjął w o-
Stawia się problem jedności becności swych zastępców gru 
także w inny sposób. „Rude pę dziennikarzy czeskich i sło 
Prayo" pisząjs ~o problemach wackich zajmujących się pro-

Izrae! prowokuje 
nadal 

KAIR (PAP) 
Na linii przerwania ognia 

między Izraelem a Jordanią 
wojska izraelskie ponownie 
sprowokowały incydent zbrój 
ny. 

Żołnierze izraelscy ostrze­
lali z broni maszynowej po­
zycje jordańskie. Incydent 
wydarzył się w dolinie Bej-
san. Strona jordańska odpo­
wiedziała ogniem. 

3.177 bombowców USA strącono nad DRW 

Front południowy główną linią 
natarcia żołnierzy HFW 

PARYŻ — LONDYN (PAP) 
Z Wietnamu donoszą, iż siły narodowowyzwoleńcze wzmo 

gły swoje operacje wojskowe na froncie południowym obej­
mującym prowincje wokół Sajgonu, deltę Mekongu oraz re­
jony w pobliżu granicy z Kambodżą. 

sierpniowych mieli w wydoby 
ciu zaległości 68 tysięcy ton 
węgla, dzięki dodatkowej pra­
cy, m. in. w minioną sobotę, 
odrobili już 57 tys. ton. Głów­
ny dysponent kopalni tego re­
jonu stwierdził, że zaległości 
zostaną całkowicie zlikwido-
wanedokoóca tego miesiąca. 

Partyzanci ostrzelali z ra­
kiet wielkie zbiorniki z pali­
wem w odległości 6 km na 
południowy wschód od cen­
trum Sajgonu. Według infor 
macji amerykańskich spło­
nęło ponad milion litrów pa­
liwa. 

W tym samym czasie party 
zanci ostrzelali wiele obiek­
tów wojskowych znajdują­
cych się w rejonie stolicy 
Wietnamu Południowego, prze 
prowadzili wiele akcji sabo­
tażowych. Między innymi wy 
sadzili dwa mosty: jeden na 
szosie nr 11 — 96 km na pół 
nocny zachód od Sajgonu mię 
dzy miastem Phan Rang i Da 
Lat, a drugi w pobliżu Duc 
Thanh, 90 km na północny za 

Koleżance 

Helenie 
Osmańskie! 
wyrazy współczucia 

z powodu śmierci OJCA 
składają 

KIEROWNICTWO 
SZKOŁY TYSIĄCLECIA, 

POP i RADA 
PEDAGOGICZNA 

chód od Sajgonu. Ciężkie wal 
ki toczyły się również w po­
bliżu miejscowości Bien Hoa 
45 km na północny wschód od 
Sajgonu. 

Tymczasem lotnictwo ame­
rykańskie w dalszym ciągu 
zaciekle atakuje południowe 
prowincje DRW bombardu­
jąc obiekty gospodarcze, li­
nie komunikacyjne, kutry ry 
backie na morzu oraz osiedla 
cywilne. Najbardziej dotknię 
te są bombardowaniami rejo 
ny Dong Hoi oraz Vinh Linh. 
Artyleria przeciwlotnicza Wiet 
namskiei Armii Ludowej ze­
strzeliła 2 dalsze samoloty a-
merykańskie. W ten sposób 
liczba zestrzelonych maszyn 
pirackich wzrosła do 3.177. 

Kierownikowi ADM nr 1 
w Słupsku 

Zbigniewowi 
BrodzKiemu 

wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 

śmierci OJCA 
składają 

KOMITET OSIEDLOWY NR 1 
KOMITETY BLOKOWE 

NK 1, 2 i 10 
oraz PRACOWNICY 

ADM 1 W SŁUPSKU 
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fali społecznej aktywności Delegaci na Prredzfozcfowci 

Konferencję Wojewódzką PZPR 

o dotychczasowym przebiegu kampanii przędz jazd owej w 
koszalińskiej wojewódzkiej organizacji partyjnej poinformo­
wał wczoraj członków KW sekretarz KW PZPR, tow. STA­
NISŁAW KUJDA. 

tuacji politycznej na świecie 
i w kraju. W kontekście wy­
darzeń marcowych w naszym 
kraju oraz wydarzeń w Cze­
chosłowacji mówiono o niebez 

Kampania ta, o wielkim zna padły uwagi krytyczne, łącznie pieczeństwach jakie niesie z 
czeniu politycznym, przebiega z postulatami, by zajmowały sobą ofensywa ideologiczna, 
zgodnie z przyjętym progra- się one coraz pełniej nie tylko wojna psychologiczna prowa-
mem. Odbywały się zebrania sprawami mechanizacji. Zbież dzona przez imperializm, ma-
organizacji partyjnych, nara- ne z Tezami zjazdowymi by jąca wsparcie w siłach anty-
dy środowiskowe, wydano ma ło stanowisko wielu dyskutan socjalistycznych wewnątrz na 
teriały popularyzujące doro- tów, aby Fundusz Rozwoju szego obozu w rewizjoniźmie 
bek województwa w okresie Rolnictwa przeznaczać także i nacjonalizmie. Akcentowano 
między IV i V Zjazdem partii, na remonty dróg, budowę wo konieczność umocnienia jed-
a w popularyzacji Tez zjazdo- dociągów, działalność kultu dności sił socjalistycznych ak-
wych i rozbudzaniu dyskusji ralno-oświatową itp Postulo- ceptowano politykę naszej 
aktywnie współdziałała prasa warno by zaopatrzyć kółka w partii zmierzającą do utrwale-
i radio. bogatszy zestaw maszyn towa nia tej jedności. 

Jak się oblicza w pierwszej rzyszących, specjalistycznych Bilansując ten etap zebrań 
turze zebrań partyjnych jpoś maszyn o lepszym standardzie, stwierdzić trzeba, że pokłosiem 
więconych ogólnemu omówię- Domagano się przydziału kom wszechstronnej dyskusji było 
niu Tez zjazdowych uczestni-
czyło łącznie ponad 58 tysięcy 
osób, w tym około 20 tysięcy 
członków stronnictw politycz 
nych, aktywistów organizacji 
społecznych i młodzieżowych, 
bezpartyjnych. Pierwsze zebra 
nia wykazały, że wielu towa- bajnów i poprawienia zaopa- ponad 1409 wniosków, w tym 
rzyszy nie zaznajomiło się z trzenia w części zamienne, za 400 pod adresem władz cen-
Tezami lub uczynili to bardzo równo baz międzykółkowyeh, tralnych i wojewódzkich. Wszy 
pobieżnie. W dalszej więc pra kółek rolniczych jak i pege- stkie one, łącznie z tymi, któ 
cy zwrócono uwagę, by zapoz- erów. Krytykowano system fi re dotyczą statutu partii pra 
nać ogół członków partii z Te nansowania i pracy służby cy wewnątrzpartyjnej, zostały 
zami, powołano zespoły kon- weterynaryjnej. zarejestrowane, już są rozpa-
sultacyjne, założono skrzynki Wiele wniosków w dyskusji trywane przez specjalne zespo 
pytań i odpowiedzi itp. Miało dotyczyło spraw socjalno-byto ły, przez rady narodowe i in-
to korzystny wpływ na po- wych. Akceptując nowe zasa stytucje. 
ziom i treść następnych zebrań dy udzielania urlopów wypo-
Mimo gorącego okresu prac czynkowych, skracania czasu , jW0 nasze&° woje 
polowych, sezonu urlopowego, pracy, dyskutanci wysuwali . rI1

a ° ^7r,f.z sweM? 
w tej pierwszej fazie zebrań jednocześnie dalej idące postu f ParV1' 
uczestniczyło 71 proc. ogółu laty: obniżenia granicy wieku d/],ałania m;in* 
członków partii w wojewódz- emerytalnego, zrównania w 
twie, 10 tysięcy spośród nich prawach do zasiłku chorobowe on y:5ne' które 

zabrało głos w dyskusjL go pracowników fizycznych i 90 pT°cent zaT 
- umysłowych. Domagano się oraz

+ 
8° docent 

się druga tura zebrań zwiększenia zakresu budowni- wart<^4* zatrudnionych 
•zona wl września. Te Sw, mieszkaniowego i »ej«l 

SEKRETARZ KW TZPR TOW. STANISŁAW KUJDA 
O PRZEBIEGU KAMPANII PRZEDZJADOWEJ 
W WOJEWÓDZTWIE 

W połowie sierpnia rozpo 
częła 

zeteaniancecLwa7a^rW" ^ TZZZSTi "Z* ™ 
sza frekwencja oraz wysoki leśnych, usprawnienia opieki f J a P° 
poziom dyskusji Wybrano zdrowotnej na wsi. JK2S' H ^nn , pracf 
2.318 delegatów na konferen- W środowiskach miejskich P°nad 400 min zł. 
cje powiatowe, wśród nich wiele wniosków dotyczyło po ni^L OCi ^onomiczno-fi-
zaś 777 robotników, 481 chło riomn pracy różnych służb ko efektów cieszy spo 
pów. W referatach przygotowa munainych, rozwoju handlu i 1 rymowa po-
nyóh przez egzekutywy POP, usług, zwłaszcza w nowych dejmowanych zobwiązan. 
krytycznej ocenie poddano dzielnicach i osiedlach. Załogi W dziewięciu powiatach wo 
formy i metody pracy partyj- zakładów pracy skoncentro- jewództwa podsumowana już 
nej, oceniono również osiągnię wały się w dyskusjach na dorobek kampanij przedzjaz-
cia produkcyjno-społeczne po możliwościach zwiększenia »-
szczególnych środowisk zawo- płacalnej produkcji eksporto-
dowych realizację czynów spo wej 1 produkcji na potrzeby 
łecznych i produkcyjnych. Na rynku wewnętrznego, co za-
pogłębienie treści politycznej zwyczaj wiązano * koniecz-
tyeh zebrań wpłynął niewątpli nością modernizacji fabryk, we konferencje powiatowe 
wie TOZWÓJ wydarzeń w Cze- W przemyśle terenowym kry- PZPR zostały dobrze przygo-
ehosłowacji. Dyskusja, obfita tycznej ocenie poddano system towane,,Sprawozdania dawały 
jąca we wnioski, dotyczyła zaopatrzenia w materiały. delegatom wierny obraz 

We wszystkich dyskusjach zmian jakie w poszczególnych 
nawiązywano do rozwoju sy- powiatach zaszły w okresie 

dowej w trakcie powiatowych 
konferencji PZPR Ostatnie 
cztery konferencje odbędą się 
w najbliższą sobotę i niedzielę. 

Dotychczasowe przedzjazdo-

niemal wszystkich dziedzin na 
szego życia społeczno-gospo­
darczego. Można się już poku­
sić o scharakteryzowanie głów 
nych wątków tej dyskusjL 

Oto np. w środowisku wiej 
skim które ma prawo się szczy 
cić wysokimi osiągnięciami w 
produkcji roślinnej, niepokojo 
no się zbyt słabym tempem 
prac przy zagospodarowywa­
niu użytków zielonych co rzu 
tuje na poziom hodowli. Kry 
tykowano działalność wielu in 
sytuacji obsługujących rolnic­
two, za niedorozwój usług, za 
złe wykonanie prac budowla­
nych. Domagano się uporząd­
kowania gospodarki na grun­
tach Państwowego Funduszu 
Ziemi. W powiecie szczecinec­
kim np. gdzie jest ok. 19 tys, 
gruntów PFZ umowy dzierżą 
wne są spisane tylko na 8.700 
ha. Pod adresem kółek rolni­
czych, które — jak stwierdza 
no — pracują coraz lepiej, też 

między IV i V Zjazdem partii, 
zawierały krytyczną ocenę 
działalności ekonomiczno-spo-
łecznej, form partyjnego dzia 
łania. Spotkania z delegatami 
pozwalały ustalić platformę 
dyskusji. W referatach wpro 
wadzających do dyskusji moż 
na było, w oparciu o Tezy zja 
zdowe, wnioski które zgloszo 
no w trakcie dyskusji w orga 
nizacjach partyjnych, nakreś­
lić nowe zadania dla pracy 
partyjnej. Rozbudzało to na 
wszystkich konferencjach ży­
wą, rzeczową, krytyczną, ale i 
konstruktywną dyskusję. 

Obejmowała ona szeroki wa 
chlarz zagadnień. Mówiono 
więc o specyficznych dla po­
wiatów problemach ekonom i cz 
nych, zwłaszcza zaś o sposo­
bach dalszej intensyfikacji 
produkcji rolniczej, lepszego 
zaopatrzenia wsi w środki pro 
dukcji (maszyny części za­
mienne), usprawnienia obsługi 
rolnictwa. Wiele uwagi poświę 
eona procesom inwestycyj­
nym, rozwojowi budownictwa 
mieszkaniowego, aktywizacji 
małych miast. Szerzej i bar­
dziej konkretnie podejmowa­
ne były na tych konferencjach 
problemy pracy ideowo-wy-
chowawczej. Z tego zakresu 
na szczególne podkreślenie za 
sługują głosy w dyskusji na 
temat problemów oświatowych 
oraz wychowywania młodego 
pokolenia. Otoczyć środowiska 
młodzieżowe większą życzli­
wością, zrozumieniem, udzielić 
organizacjom młodzieżowym 
większej pomocy. Nie uchy­
lać się od działania w orga­
nizacjach młodzieżowych Sta 
wiać młodym duże wymaga­
nia, ale też śmielej włączać 
ich do współdecydowania w 
sprawach środowiska, zakła­
du pracy — oto niektóre cha­
rakterystyczne głosy. 

W nurt dyskusji przedzjazdo 
wej włączyli się także członko 
wie bratnich stronnictw poli­
tycznych, wzbogacając doro­
bek dyskusji wieloma cennymi 
wnioskami. 

Dyskusja i kampania przed-
zjazdowa trwa. Przygotowuje 
my się do konferencji woje­
wódzkiej. Chcemy w praktyce 
spożytkować dorobek kampa­
nii poprzedzającej V Ziazd 
PZPR, wykorzystać 1 wcielić 
w życie wszystkie realne, cel 
ne wnioski i postulaty, utrzy­
mać i rozwijać atmosferę 
przedzjazdowej aktywności po 
litycznej i ekonomicznej. 

Lucjan 
Kawalec 

*nt 

Był jednym z pierwszych, 
którzy wkroczyli na teren 
Ziemi Koszalińskiej — w 
szeregach Dywizji Kościusz 
kowskiej, jako żołnierz 
I Armii. I jako jeden z 
pierwszych uczestniczył w 
odbudowie życia gospodar­

czego tych ziem — w sze­
regach dywizji rolno-gospo 
darczej. 

Tu zetknął się z pracą w 
państwowych majątkach 
ziemskich i pozostał już 
wierny gospodarstwom pań 
stwowym. Tow. Lucjan Ka 
walec — bo o nim mowa — 
pracował w pegeerach na 
różnych stanowiskach, obec 
nie jest brygadzista w PGR 
Marzyno w pow. Białogard. 
kieruje 25-osobową grupą 
traktorzystów w tym gospo 
darstwie. Dodajmy — gospc 
darstwie, które już od czte 
rech lat daje wysokie zys­
ki, które ma dobrą, ustabili 
zowaną załogę. Od 1950 ro 
ku tow. Kawalec kieruje 
pracą organizacji partyjnej 
w gospodarstwie. A więc 
nieprzerwanie od 18 lat, 
dzięki nienagannej pracy 
zawodowej, czynności spo­
łecznej cieszy się powszech 
nym zaufaniem. 

Tow. Kawalec, delegat 
białogardzkich robotników 
rolnych na Konferencję Wo 
jewódzką PZPR, sam prag­
nie nadal zwiększać swe 
kwalifikacje zawodowe, a 
swego syna kształci na rol­
nika — specjalistę w szcze 
cińskiej WSR. (tk) 

Fot. E. Pelczarowa 

Techniczne laury 
Podsumowanie i ogłoszenie wyników zetemesowskiego 

Turnieju Młodych Mistrzów Techniki stało się okazją 
do zorganizowania interesującej imprezy popularyzują­
cej sprawy techniki i racjonalizacji wśród młodzieży. 

W świetlicy KWCS otwarto wystawę obrazującą do­
robek młodych wynalazców i racjonalizatorów Koszaliń­
skiego. Wystawie towarzyszą imprezy, które odbywać się 
będą każdego dnia do końca września. 

W poniedziałek zorganizowano seminarium, na którym 
omówiono zagadnienia związane z prawem wynalazczym. 

Ubiegłoroczny turniej okazał się sukcesem organizacyj­
nym zetemesowców i współdziałającej z nimi koszaliń­
skiej organizacji notowskiej. Komisja turniejowa rozpa­
trzyła 784 wnioski wynalazcze i racjonalizatorskie, na­
desłane z różnych powiatów. Do eliminacji wojewódzkich 
zakwalifikowano 13 prac. 

Nagrody za najlepszy debiut wynalazczy przypadły w 
kolejności: pierwsza — Ludwikowi Polotnikowi ze Słup­
skiego Przedsiębiorstwa Budowlanego, druga — mgr inż. 
Zbigniewowi Dyjacińskiemu również z SPB, trzecia — 
Stanisławowi Kurlowiczowi z Zakładu Energetycznego 
w Koszalinie. 

Autorami najlepszych projektów wynalazczych okazali 
się — mgr inż. Tomasz Kucharski ze szczecineckiego 

POM a miejsce). Ludwik Fołotnik i Edward Czcleń z 
SPB (II miejsce) oraz mgr inż. Zbigniew Dyjaciński. 

(mg) 

W Ustce obradowali 
energetycy 

* (INF. WŁ.) 
Z inicjatywy dyrekcji Zakła 

dów Energetycznych Okręgu 
Północnego w Bydgoszczy o-
raz słupskiej dyrekcji Zakładu 
Energetycznego odbyła się w 
Ustce trzydniowa narada, na 
której oceniono dotychczasową 
działalność brygad pracy socja 
listycznej. Wymieniano do­
świadczenia, poddano rzeczo­
wej krytyce trudności jakie 
napotykają pracownicy ener­
getyki zatrudnieni w terenie. 
Podjęto uchwałę wytyczającą 
drogi dalszej aktywizacji ru­
chu współzawodnictwa. Po ro­
boczej naradzie, jej uczestni­
cy, a wśród nich członkowie 
brygad pracy socjalistycznej 
zwiedzili budowę elektrowni 
w Żydowie. 

Ustecka narada, w której 
wziął m. in. udział dyr. naczel 
ny ZEOP inż. Aleksy Oszlto-
dar — była pierwszą tego ty-
pn v resorcie eaeaaefcrii, _ 

Minister oświaty i szkolnictwa wyższego prof. Henryk 
Jabłoński udzielił Agencji Robotniczej wywiadu na temat 
zamierzeń ł planów resortu w związku z zadaniami, jakie 
przed szkolnictwem stawiają Tezy na V Zjazd partii. 

Pf®^ Henryk Jabłoński zajął się przede wszystkim za­
gadnieniami ideowo-wychowawczej pracy szkoły, 

ZALEŻY_ ona przede przysposobienia zawodowego i 
wszystkim od postawy szczegółowych wytycznych w 
i wiedzy nauczyciela, sprawie zróżnicowania liceum 

Dlatego też musimy przywią- ogólnokształcącego w ramach 
zywać wielką wagę do pracy zajęć fakultatywnych, 
politycznej z nauczycielami o- W celu usprawnienia i pogłę 
raz możliwie najlepszego ich bienia działalności wychowaw 
przygotowania pedagogicznego czej wśród młodzieży szkolnej 
szczególnie w zakresie próbie prowadzonej przez różne orga 
matyki wychowawczej. Znała- nizacje na terenie szkoły, wy 
zło to odpowiedni wyraz w licz 
nych kursach, jakie organizo­
waliśmy w czasie wakacji. 

W celu wzbogacenia form 
oddziaływania wychowaw­
czego Szkół i wzmocnie­
nia kontaktów nauczy- _____ 
cieli-wychowawców klas 
z młodzieżą wprowadzone zo- daje mi się nieodzowne z jed 
stały dodatkowo w bieżącym n£j strony zwiększenie pomo-
roku szkolnym do planów na u cy resortu dla organizacji mlo 
czania zajęcia z wychowania dzieżowych, z drugiej — bar 
obywatelskiego po 1 godzinie dziej aktywne przyciąganie 
tygodniowo. Dla ułatwienia ich do współdziałania z kie-
pracy wychowawców podjęliś rownictwami szkół, 
my wydawanie specjalnego Dla pogłębienia i rozszerze 
czasopisma „Wychowanie oby- nia pozaszkolnej działalności 
watelskie". wychowawczej wśród dzieci 

Zajęcia wychowania obywa i młodzieży szkolnej Minister 
telskiego, związane z rozpa- stwo Oświaty i Szkolnictwa 
trywaniem problemów wycho Wyższego, Ministerstwo Kul-
wawczych oraz z organizówa- tury i Sztuki oraz Centralna 
niem społecznej działalności Rada Związków Zawodowych 
uczniów, powinny sprzyjać ustaliły wspólnie plany dzia-
tworzeniu w szkole właściwej łania. 
atmosfery wychowawczej. Resort podjął także prace 

Wprowadziliśmy ponadto do nad polepszeniem pracy ide-
klas VTI i VIII niektórych owo-wychowawczej wśród stu 
szkół podstawowych, tytułem dentów. Przywiązuje się wiel 
eksperymentu, przysposobienie ką wagę do zamierzonego utwo 
obronne. Za rok chcemy wpro rżenia uczelnianych i wydzia 
wadzić ten przedmiot do wszy- łowych rad do spraw młodzie 
stkich szkół podstawowych. ' ży, uczestnictwa przedstawi-

Przeprowadzamy weryfika- cieli młodzieży w pracach se 
cję podręczników i lektur, a natów, rad wydziałowych oraz 
nawet niektórych programów, rad pedagogicznych poszcze-
Kontynuowane są praoe nad gólnych lat stadiów. Zmierza 

^ jK«eramów sic równie* do swiekszenia 

uprawnień samorządu studene 
kiego w domach studenckich. 

— Jak rysują się perspekty 
wiczne plany rozbudowy róż­
nych dziedzin szkolnictwa? 

— Wstępnie zakładamy; że dal 
szą nauką bezpośrednio po u-
kończeniu szkoły podstawowej 
w latach 1980—1985 objętych 
będzie 95 proc. absolwentów, 
co praktycznie oznacza upow­
szechnienie dalszego kształce­
nia po szkole podstawowej w 
różnego typu szkołach. 

Zasadniczą trudnością w peł 
nym zabezpieczeniu tych pla 
nów jest możliwe dokładne 

cego się szkolnictwa zawodo­
wego. Podjęliśmy już rozwią­
zywanie tego problemu przez 
włączenie do ich przygotowa 
nia politechnik, wyższych 
szkół inżynierskich, rolniczych 
i ekonomicznych. 

Palącym problemem jest tak 
że koordynacja międzyresorto 
wa, gdyż szkoły podlegają 
niemal wszystkim resortom w 
naszym kraju, niezbędne ko-
rektury w sieci szkół itd. 

Jeśli chodzi o sprawę kadr 
z wyższym wykształceniem, to 
przede wszystkim musimy — i 
tu bardzo liczę na pomoc pra 

Program konkretnego działania 
przewidywanie, w jakich szko 
łach i ilu uczniów mamy 
kształcić. Choć ściśle współ­
działamy z Komisją Planowa 
nia przy Radzie Ministrów, 
wiemy, że żadne, najlepsze 
przewidywanie nie może być 
zbyt precyzyjne. Stąd koniecz 
ność poszukiwania takich roz 
wiązań strukturalnych, które 
pozwoliłyby na łatwe korek­
ty. Temat to niezwykle obszer 
ny, więc tylko tytułem przy­
kładu chciałbym wskazać na 
jedną sprawę. 

Sporny jest problem propor 
cji robotników wykwalifiko­
wanych i techników. Łatwiej 
byłoby uniknąć błędu, gdyby 
znacznie większy był zakres 
szkolenia dwustopniowego, tj. 
najpierw zasadnicza szkoła za 
wodowa. a na jej podbudowie 
odpowiednio skrócone techni­
kum. Oczywiście nie we wszy­
stkich specjalnościach to jest 
możliwe, ale w znakomitej 
większości -— tak. 

A wreszcie sprawa kadr nau 
c2jrcielskich dla rozbudowuia 

sy — szeroko wyjaśniać mło­
dzieży i rodzicom, jak bardzo 
ważny i wymagający poważ­
nego namysłu jest wybór właś 
ciwego według potrzeb kraju 
i zdolności kandydata kierun­
ku studiów. Ważna jest też 
sprawa wyboru zawodu zależ 
nie od płci kandydata. Prawdą 
jest bowiem, że są zawody, 
w których kobiety są znacz­
nie lepsze od mężczyzn i ta­
kie, w których tylko niektóre 
kobiety dają sobie dobrze ra­
dę. 

Warto także dodać, że two­
rzenie nowych uczelni jest 
sprawą bardzo złożoną i trze­
ba w tym zakresie działać bar 
dzo ostrożnie. Główny kieru­
nek naszego działania musi 
więc iść na tworzenie filii moc 
nych uczelni. Na tę drogę 
wkroczyliśmy i spodziewam 
się, że na niej znajdziemy naj 
lepsze rozwiązanie. 

— Jakie kroki podjęło i ma 
zamiar podjąć ministerstwo 
dla łaktutczaeao wwróicmuwa-

nia prawa do równego startu 
całej młodzieży? 

— Podjęliśmy już różne środ 
ki doraźne i długofalowe dla 
znacznego zwiększenia w li­
ceach ogólnokształcących od 
setka uczniów pochodzenia ro 
botniczego i chłopskiego, a 
także do zwiększenia sieci 
szkół średnich, głównie w osie 
dlach robotniczych i więk­
szych skupiskach ludności 
wiejskiej. 

Zmieniliśmy zasady przyzna 
wania stypendiów dla mło­
dzieży robotniczo-chłopskiej, 
które przyznawane być mogą 
już od klasy I liceum. Zdaje 
my sobie sprawę, że koniecz 
ne jest zwiększenie innych 
form opieki materialnej. 

Według projektów planów 
i budżetów rad narodowych 
na lata 1969—1970 przewidy­
wany jest dalszy rozwój inter 
natów i wzrost stypendiów 
dla uczniów liceów ogólno­
kształcących. Liczba uczniów 
w internatach w porównaniu 
z r. 1968 wzrośnie w roku 
1969 o 4,9 proc., a w 1970 ro­
ku o 12 proc. 

Przewiduje się również 
wzrost kwoty przeznaczonej 
na stypendia dla uczniów tych 
szkół o około 20 proc. w roku 
1969 i w 1970 o około 30 proc. 
w porównaniu z rokiem 1968. 

To tylko część posunięć re­
sortu zmierzających do wyrów 
nania startu młodzieży podej 
mującej naukę w szkołach 
pon adpodsta wo wych. 

Wspomnę jeszcze, że równo 
legie z tymi decyzjami resort 
podejmie wysiłki w kierunku 
stałego polepszania warunków 
pracy szkół podstawowych po­
za środowiskami wie^omiej-
skimi. Równy start młodzieży 
zależy bowiem w dużej mie­
rze od wyrównania poziomu 
pracy wszystkich szkół pod­
stawowych. 
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JEDNORAZOWA ODPRAWA 
— ZAMIAST RENTY 

A. C. pow. Sławno — je­
stem wdową po poległym 
w 1945 r. żołnierzu. Do 1957 
roku otrzymywałam rentę 
rodzinną. W tym roku ZUS 
wstrzymał dalszą wypłatę 
świadczeń i mimo moich sta 
rań wypłaty nie wznowiono. 
Liczę 49 lat. Czy obecnie ist 
nieje możliwość przyznania 
mi renty z tytułu śmierci 
męża? 

Z treści Pani listu należy 
domniemywać, że pobieraną 
do 1957 r. rentę rodzinną — 
niskoprocentową — po poleg­
łym w czasie działań wojen­
nych mężu, zamieniono na jed 
norazową odprawę w wysokoś 
ci 36-miesięcznej renty. Dec3r-
zję taką ZUS oparł na przepi­
sie art. 54 dekretu o zaopatrzę 
niu inwalidów wojennych i 
wojskowych oraz ich rodzin, 
który postanawia, że wdowa 
uprawniona do renty na pod­
stawie przepisów obowiązują­
cych przed dniem 1 VI 1954 r. 
jeżeli 1 XII 1956 r. nie miała 
ukończonych 55 lat życia, nie 
była inwalidą lub nie wycho­
wywała co najmniej jednego 
dziecka w wieku do lat 8 o-
trzymuje jednorazową odpra­
wę w wysokości 36-miesięcz­
nej renty, tracąc prawo do 
świadczeń pieniężnych. Wdo­
wa, która otrzymała jednorazo 
wą odprawę zachowuje prawo 

NFORMUaEMY 

do świadczeń w naturze — tj. 
leczenia wszystkich chorób i 
kalectw. 

Tak więc obowiązujące prze 
pisy w Pani przypadku nie 
pozwalają na ponowne ustalę 
nie uprawnień do renty z de­
kretu o zaopatrzeniu inwali­
dów wojennych i wojskowych 
oraz ich rodzin. 

(L-B) 

ZASIŁEK RODZINNY 
PRZY NAUCE ZAWODU 

M. K. pow. Koszalin — 
Zakład pracy wstrzyma! mi 
zasiłek rodzinny na syna, 
który jako uczeń zawodu o-
trzymuje wynagrodzenie 
uczniowskie w kwocie 150 
zł miesięcznie. Dziecko nie 
ukończyło jeszcze 16 lat. — 
Czy pracodawca postąpił 
zgodnie z przepisami? 

Nie. Na dziecko w wieku do 
lat 16, które na podstawie umo 
wy o naukę zawodu szkoli się 
w przedsiębiorstwie uspołecz­
nionym lub zakładzie rzemieśl 
niczym zasiłek rodzinny przy­
sługuje, mimo, że otrzymuje 
ono wynagrodzenie według 
stawki uczniowskiej. Jeżeli 
więc syn spełnia powyższe wa 
runki i nie korzysta z interna 

WIŚLICA W woj. kieleckim — rezerwat Państwowego Muzeum 
Archeologicznego w Warszawie — zaliczana jest do najstar­
szych grodów w Polsce. Wedtug Długosza grodzisko to miało 
być założone przez rycerza Wisława, a jego okolice już w cza­
sach wczesnohistorycznych zam ieszikiwali Wiślanie. Historia 
Wiślicy jest tak stara jak tysiąclc tnia historia Państwa Polskiego. 
W 1347 roku ogłoszono tu pier wszy zbiór praw pisanych, 
zwanych Statutem Wiślickim. Miasteczko posiada wiele cen­
nych zabytków architektonicznych e różnych okresów naszej 
historii. 

Na zdjęciu: oprócz pieczołowitej rekonstrukcji starych zabyt­
ków — buduje się w Wiślicy nowe domy. (CAP — Grzęda) 

Nad Iśsfami Czytelników 

• •• 

Czytelniczka Stanisława J. ma zmartwienie. Przed dwoma 
laty wyświadczyła znajomemu drobną w swym mniemaniu 
usługę — poręczyła jako jeden z dwóch żyrantów weksel 
ORS przy zakupie telewizora. Od tego czasu dość często by­
ła niepokojona sygnałami, iż dłużnik — szczęśliwy posiadacz 
telewizora — nie wywiązuje się w terminie ze swych zobo­
wiązań wobec ORS. Wreszcie, kiedy przerwa w płatności 
rat przeciągnęła się do 3 miesięcy — ORS skierował kroki 
egzekucyjne przeciw Czytelniczce Stanisławie J. „Czy to jest 
właściwe podejście ze strony ORS i komornika, obciążać od 
razu poręczyciela, skoro nabywca mieszka jak daroniej w Ko 
szalinie i oboje z żoną pracują? Druga osoba, która poręczy­
ła, też pracuje — dlaczego więc tylko ja mam płacić?" — 
pisze Stanisława J. 

IESTETY choć rozu-
i mierny jej rozgorycze­

nie — nie możemy postę 
pcwaniu ORS, jako wierzycie 
la, nic zarzucić. Wielokrotnie 
już ostrzegaliśmy naszych Czy 
telników przed zbyt pochop­
nym żyrowaniem weksli, gwa 
rantujących wierzycielowi 
ściągnięcie należności od jed­
nej z dwu, czy trzech podpi­
sanych na wekslu osób. Kró­
ciutka formułka poręczenia o-
znacza bowiem, że poręczyciel 
zobowiązuje się do pokrycia 
należności w razie uchylania 
s , :ę od tego obowiązku rzeczy­
wistego dłużnika, tzw. ..dłuż­
nika głównego". Wierzyciel — 
w tym przypadku ORS — mo 
że wówczas spośród wszyst­
kich odpowiadających solid ar 
n !e za całość dłuftu „dłużni-
' ów wekslowych" wybrać jed 

•'•o. dającego gwarancję naj 
?;ybszego spłacenia należnoś­

ci — i od niego dług egzek­
wować. Wtedy poręczyciel, któ 
ry nieopatrznie „podżyrował** 
weksel jakiemuś niesolidnemu 
znajomemu — płaca© i płaei_ 
I dopiero spłaciwszy cały dłng 

— może następnie wystąpić do 
sądu przeciw faktycznemu 
dłużnikowi o zwrot wyłożonej 
za niego kwoty. 

Toteż nasza rada dla Stani­
sławy J .i innych osób w jej 
sytuacji brzmi: Jeśli już de­
cydujemy się ręczyć za kogoś 
— to wybierajmy sobie w mia 
rę solidnych dłużników. A 
składając podpis na wekslu pa 
miętajmy, że za podpis ten 
może przyjdzie nam płacić. 
Gotówką. 

W konkretnej sprawie Czy­
telniczka ma jeszcze jedną, nie 
wykorzystaną możliwość: zwró 
cić się do ORS z prośbą, by 
jako wierzyciel skierował egze 
kucję nie pod jej adresem, 
lecz przeciw dłużnikowi głów 
nemu — nabywcy telewizora. 
Jeśli należność ORS będzie mo 
gła znaleźć poKrycie z wyna­
grodzenia tego opornego płat­
nika, przedsiębiorstwo z pew­
nością uwzględni wniosek Sta 
nisławy J. Jeśli nie — dług, 
choć cudzy, trzeba będzie jed 
nak spłacić-; 

Zeta 

tu szkolnego, to na mocy rozp. 
R. M. z 17 XI 1959 r. (Dz. U. 
z dnia 1 XII 1959 Nr 64 poz. 
379) oraz wyjaśnienie b. CZUS 
nr 17 z 7 XII 1959 r. należy 
się Pani zasiłek rodzinny na 
dziecko, aż do miesiąca (włącz 
nie, w którym syn ukończy 
16 lat. 

W przypadku korzystania 
przez syna z internatu szkol­
nego zasiłek rodzinny może 
być wypłacony tylko w okresie 
wakacji (lipiec i sierpień). 

(L-B) 

NORMA HAŁASU 
J. Ii. pow. Białogard: Za 

ścianą naszego mieszkania 
znajdują się pomieszczenia 
piekarni. Nocna praca urzą­
dzeń tego zakładu jest tak 
głośna, że uniemożliwia 
nam sen. Czy są jakieś nor­
my dopuszczalnego hałasu i 
do kogo zwrócić się o ewen 
tualne ograniczenie pracy 
piekarni do godzin dzien­
nych? Miejscowe władze od 
mawiają podjęcia takiej de­
cyzji ze względu na koniecz 
ność zaopatrzenia okolicy w 
pieczywo. 
Jest to argument, którego 

lekceważyć nie można, ale rów 
nież obywatel w swoim miesz 
kaniu powinien mieć prawo i 
możliwość wypoczynku. Jak 
nas informuje Woj. Stacja 
SANEPID, do której należy 
zwracać się w tego rodzaju 
sprawach, poziom natężenia 
hałasu w mieszkaniu nie powi 
nien przekraczać 35 decybeli. 
Tak stanowi Norma Polska, 
ogłoszona w Dz. U. nr 33 poz. 
208 z 1955 r. 

(b) 
OPŁATA CZYNSZU 
W CZASIE STAŻU 

J. S. Człuchów — Jestem 
lekarzem weterynarii na sta 

POWIATOWY ZARZĄD 
DROG LOKALNYCH 

w SŁAWNIE 

z a w i a d a m i a ,  ż e  

k dniem 18 IX 1968 r. 
posiada następujące 

numery telefoniczne: 
CENTRALA 30-74 i 30-75 
KIEROWNIK 32-39 

K-3020 

OGŁOSZENIA DROBNE 

14 WRZEŚNIA 1968 r. zginął pies 
trzymiesięczny, teiier ostrowłosy, 
czarny, łeb, łapy i uszy podpa­
lane, krótki ogon. Za odprowa­
dzenie nagroda 500 zl. Białogard, 
Czeska 2/2. Gp-3210 

DYREKCJA ZSZ nr 1 Słupsk zgła­
sza zgubienie legitymacji ucz­
niowskiej Janusza Trojanowskie­
go. Gp-3200 

CZAPLICKI Eugeniusz zgubił 
świadectwo czeladnicze rzemiosła 
rzeźniczo-wędliniarski ego, wyda­
ne 19 kwietnia 1947 roku przez 
Cech Rzemiosł Różnych w Po-
zna-niu. Gp-32<łl 

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią — 
kwaterunkowe — w Brzegu nad 
Odrą na podobne w Słupsku. Ju­
lia Maiło, Brzeg nad Odrą, Dzier­
żyńskiego 6/12. Gp-3202 

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupoko-
jowe — duże, stare budownictwo 
w Słupsku na dwupokojowe w 
nowym. Słupsk, al. Małachow­
skiego 34/6 . Gp-3203 

ZAMIENIĘ 3 pokoje — n-owe Bu­
downictwo — na mieszkanie trzy­
pokojowe w starym. Słupsk, Mor­
cinka 2/50. Gp-3204 

POTRZEBNA pomoc domowa — 
Koszalin, i Maja 2, m. 1, tele­
fon 34-75. Gp-3205 

żu. Zajmuję z tego tytułu 
mieszkanie służbowe (2 po­
koje z kuchnią). Czy w trak 
cie odbywania stażu pracy 
muszę płacić za to mieszka 
nie wszystkie świadczenia 
jak czynsz, opłaty za świa­
tło i opał, czy też obowią­
zek ten ciąży na zakładzie 
pracy? 

Stosownie do mającego w 
tej sprawie zastosowanie prze 
pisu § 24 i nast. Rozp. R. Min. 
z dnia 13 VI 1964 r. w spra­
wie zatrudnienia absolwentów 
szkół wyższych oraz orzekania 
o obowiązku zwrotu kosztów 
wykształcenia (Dz. U. nr 22, 
poz. 146 ze zmianą Dz. U. nr 
16 poz. 101 z roku 1968) zakład 
pracy zobowiązany jest m. in. 
przydzielić praeownikowi-ab-
solwentowi zamiejscowemu 
mieszkanie w domu zakłado­
wym, jeżeli rodzaj pracy, wy 
konywanej przez tego pracow 
nika kwalifikuje go do załogi 
awaryjnej itp. Pozostający w 
związku z powyższym paragra 
fem przepis 29 tegoż rozpo­
rządzenia nakłada na zakład 
pracy •— w przypadku niemoż 
ności zapewnienia pomieszcze 
nia zastępczego — jedynie o-
bowiązek pokrywania różnicy 
pomiędzy czynszem, płaconym 
za wynajęty lokal przez pra­
cownika, a wysokością opłaty 
za pomieszczenie zastępcze w 
granicach do 300 zł miesięcz­
nie. 

Jak więc z powyższego wy­
nika, obowiązek płacenia czyn 
szu wedle obowiązujących sta 
wek oraz wszelkich związa­
nych z tym opłat (za opał i 
światło) ciąży wyłącznie na 
pracowniku. Od takiego obo­
wiązku byłby stażysta wolny 
jedynie w przypadku, gdyby 
zakład pracy w umowie o pra 
cę wyraźnie zobowiązał się do 
udzielenia mu bezpłatnego 
mieszkania służbowego i zwol 
nił go od obowiązku płacenia 
innych związanych z tym o-
płat. 

Pol-b 

PRZYJMĘ oP:ekunJfg do dziecka. 
Koszalin, Rosenbergow 3. Zgłosze­
nia po godz. 15. Gp-3207 

KOSZALIŃSKIE Zakłady Kru­
szyw Mineralnych w Koszalinie, 
ul. Jana z Kolna 7, poszukują po­
koju umeblowanego z wygodami 
na dłuższy okres dla samotnego 
starszego pana. K-2985-0 

KURS samochodowo-motocyklowy 
na pozwolenie amatorskie orga­
nizuje w Miastku Ośrodek Szkole 
nia Motorowego ZDZ. Otwarcie 
kursu dnia 28 września br. (sobo­
ta) godzina 17. Dodatkowe zapisy 
przyjmuje sekretariat Ośrodka 
ZDZ w Maistku, ul. Długa 34, tel. 
tS9 — we wtorki, czwartki i sobo 
ty, w godzinach od 15.30 — 20. 

K-3008-0 

RZEMIEŚLNICZA Spółdzielnia Za­
opatrzenia i Zbytu „Wielobranżo­
wa" Szczecinek, Bohaterów War­
szawy 17 przyjmuje do wykonania 
płyty ogrodzeniowe pełne, ażuro­
we, słupy ogrodzeniowe różne, nad 
proża L-19, dachówkę cementową 
zakładkową. Termin realizacji 45 
dni. K-3006-0 

OŚRODEK Szkolenia Kursowego 
Zakładu Doskonalenia Zawodo­
wego w Koszalinie, ul. Zwycię­
stwa 142, tel. 34-28, przyjmuje 
jeszcze zapisy na roczny kurs 
krawiecki dla kobiet, przyucza­
jący do zawodu — palacza c. o., 
spawacza i kwalifikacyjny mi­
strzowski i czeladniczy w róż­
nych zawodach. K-2990-0 

Wyrazy głębokiego współ­
czucia Mężowi i Dzieciom 
i powodu tragicznej śmierci 

ZONY i MATKI 

składa 
PERSONEL KOLEJOWEJ 

PRZYCHODNI 
LEKARSKIEJ 

W BIAŁOGARDZIE 

ROLNICZY REJONOWY ZAKŁAD DOŚWIADCZAL­
NY GRZMIĄCA, powiat Szczecinek, stacja kole­
jowa Grzmiąca zawiadamia rolników, że w dniu 
28 IX 1968 roku, w gospodarstwie Lubogoszcz odbędzie 
się sprzedaż 10 źrebaków, w wieku 0,5 do 3 lat oraz nad­
wyżki koni roboczych. Zainteresowani w kupnie proszeni 
są o przybycie na godzinę 10. K-2997-0 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO WlELOOBIEKTOWEGO 
GOSPODARSTWA ROLNEGO W DORROWIE k. BIAŁO­
GARDU zatrudni z dniem 1 X 1968 r. PALACZA w gorzel­
ni Dobrowo — z uprawnieniami. Mieszkanie zapewnione, 
szkoła 8-klasowa, przedszkole, sklepy spożywcze i przemy­
słowy, PKP i PKS — na miejscu. Warunki płacy i pracy do 
uzgodnienia. K-2887-0 

ZARZĄD ODDZIAŁU WSS „SPOŁEM" W KOSZALINIE za­
trudni natychmiast — kwalifikowanych SPRZEDAWCÓW, 
PIEKARZY, MASARZY. 2 DEKORATORÓW, ZAOPATRZE­
NIOWCÓW do działu Obrotu Towarowego, KRAWCOWE 
do produkcji nakładczej, PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
z wykształceniem średnim ekonomicznym. Zgłoszenia osobi­
ste przyjmuje Sekcja SDraw Pracowniczych Koszalin, ul 
Zwycięstwa 5a_ K-2976-0 

UWAGA ROLNICY! 

KPHSR „AGROMA" w KOSZALINIE 

z a w i a d a m i a ,  ż e  

ROCZNA INWENTARYZACJA TOWARÓW 
w Oddziałach Terenowych w SŁUPSKU i ŚWIDWINIE 

odbędzie się w dniach 1 do 20 X 1968 r. 
• w Oddziale Terenowym w Wałczu 20 X do 10 XI 

1968 r. 
• w Oddziale Terenowym Szczecinek w magazynie 

II-I i H-3 w dniach od 2 XI do 15 Xl 1968 r. 
ODBIORCY w tym czasie mogą zaopatrywać się 
w SPRZĘT ROLNICZY i CZĘŚCI ZAMIENNE w po­
zostałych czynnych w tym czasie Oddziałach Tereno­
wych i w Przedsiębiorstwie Wojewódzkim „Agroma" 
w KOSZALINIE. K-3013-0 

„S P O Ł E M" 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

W KOSZALINIE 
z a w i a d a m i a  

że z dniem 1 października 1968 r. 
N A S T Ę P U J E  D A L S Z A  I N T E G R A C J A "  

ODDZIAŁÓW WSS. 
t j .  W Z Ł O C I E N C U  i w  Z Ł O T O W I E  

Wszelkie rozliczenia z tytułu dostaw towarów, surow­
ców i wyrobów, dotyczące Oddziałów zintegrowanych, 
dokonywane są za pomocą konta 

nr 650-6-47 w NBP II OM w Koszalinie 
o brzmieniu: „SPOŁEM" Woj. Spółdz. Spożywców 

w Koszalinie. K-3012-0 

Dl 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
KOSZALINIE, uL Mieszka I nr 32, zatrudni PIĘCIU PALA­
CZY centralnego ogrzewania, na sezon od 1 X 1968 r. do 30 
IV 1969 r. Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych informacji 
Dział Zatrudnienia Przedsiębiorstwa. K-3021 

MZBM — ADMINISTRACJA DOMÓW MIESZKALNYCH 
NR 5 W KOSZALINIE, ul. Jana z Kolna nr 26, tel. 22-29, 
zatrudni natychmiast ELEKTRYKA na stanowisko konser­
watora. Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze ADM. 

K-3016 

ZAKŁAD NAPRAWCZY MECHANIZACJI ROLNICTWA W 
SŁUPSKU, pl. Dąbrowskiego 3 przyjmie natvchmiast MGR 
IN2. MECHANIKA względnie INŻ. MECHANIKA z mini­
mum trzyletnią praktyką do działu konstrukcyjno-techno-
logicznego. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miej­
scu. Oferty należy kierować do wydziału kadr i organizacji 
pod wyżej wymienionym adresem. Mieszkań nie zapewnia­
my. K-2918-0 

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW GASTRONO­
MICZNYCH W SŁUPSKU, ul. Wojska Polskiego nr 1, zatrud­
ni do nowo otwartego BARU GASTRONOMICZNEGO w 
Szczecinku: BUFETOWE — wymagane wykształcenie — 
zasadnicza szkoła gastronomiczna, wzglednie tytuł kwalifika­
cyjny bufetowego lub kelnera oraz 4 lata praktyki w zawo­
dzie; KELNERÓW — wymagane wykształcenie zasadnicza 
szkoła gastronomiczna względnie tytuł kwalifikacyjny kel­
nera i 4 lata praktyki w zawodzie; KUCHARZY — wymaga­
ne wykształcenie — zasadnicza szkoła gastronomiczna 
względnie tytuł kwalifikacyjny kucharza i 4 lata praktyki 
w zawodzie; PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO do prac tere­
nowych w zakładach gastronomicznych — wymagane wy­
kształcenie średnie oraz co najmniej 5-letni staż pracy w 
handlu detalicznym lub w gastronomii; KSIĘGOWYCH — 
do dyrekcji TZG w Słupsku — wymagane wykształcenie 
średnie oraz ukończony kurs księgowości i 3 lata praktyki 
w zawodzie. O ww stanowiska mogą ubiegać się pracownicy 
z nienaganną opinią za okres 5 lat pracy. Szczegółowych in­
formacji udzielają placówki TZG w Szczecinku i Dyrekcja 
TZG Dział Kadr w Słupsku. K-2937-0 

MZBM — ZAKŁAD GOSPODARKI CIEPLNEJ W SŁUP­
SKU zatrudni 30 PALACZY z uprawnieniem na kotły nisko-
prężne wodne, oraz POMOCNIKÓW PALACZY do opalania 
kotłowni ZGC w sezonie ogrzewniczym 1968/69. Ponadto 
zatrudnimy 10 KONSERWATORÓW INSTALACJI CEN­
TRALNEGO OGRZEWANIA. Warunki płac do uzgodnienia 
na miejscu. Podania należy składać w ZGC, ul. Tuwima 32. 

K-2968-0 

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU ZBOŻO­
WO-MŁYNARSKIEGO PZZ W KOSZALINIE, ul. Młyńska 
37, zatrudni natychmiast ST. REWIDENTA z wykształceniem 
wyższym lub średnim i długoletnią praktyką, ST INSPEK­
TORA do Wydziału Inwestycji z wykształceniem budow­
lanym, ST. INSPEKTORA do Wydziału Głównego Mecha­
nika z wykształceniem technicznym, ST. TECHNIKA IN­
WESTYCJI oraz 2 ST. INSPEKTORÓW z wykształceniem 
średnim. Zgłoszenia przyjmuje st. inspektor Kadr Woje­
wódzkiego Zjednoczenia, I piętro, pokój nr 16, tel. 40-61. 

K-2975-0 

POWIATOWA KOMENDA STRAŻY POŻARNYCH W KO­
ŁOBRZEGU ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
budowę remizy strażackiej w Robuniu, pow. Kołobrzeg. Do­
kumentacja do wglądu w biurze Komendy. Oferty należy 
składać do dnia 5 października 1968 r., pod adresem Komen­
dy. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 października, o godzi­
nie 10. Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K-3015 

PREZYDIUM MRN — ZAKŁAD GOSPODARKI MIESZKA­
NIOWEJ W CZAPLINKU ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie kapitalnych remontów budynków 
mieszkalnych w Czaplinku: wykonanie roboty dekarsko-bla-
charskiej, roboty stolarskiej wraz z oszkleniem, pomalowaniem 
i osadzeniem. Dokumentacja do wglądu w biurze ZGM. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalakowanych kopertach 
należy składać do dnia 29 IX 1968 r. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 30 IX 1968 r., o godz. 12, w biurze ZGM. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. K-3014 

SIANOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZAPAŁCZANEGO 
W SIANOWIE k. KOSZALINA ogłaszają PRZETARG na 
wykonanie instalacji wodno-kanalizacyjnej oraz centralne­
go ogrzewania w budynku mieszkalnym w Sianowie, przy 
ul. B. Bieruta 40. Termin wykonania ww robót do dnia 
30 XI 1968 r. Oferty należy składać w sekretariacie zakła­
du, do dnia 30 września 1968 r. Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 1 października, o godz. 11, w Dziale Głównego Mecha­
nika. Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego Me­
chanika w godz. 7-—15. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega 
się praowj wyboru oferenta bez podania przyczyn. K-2979-0 
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Codzienne sprawy 

Woda dla wsi 
OBECNIE w admini­

stracji prezydiów 
gromadzkich rad na­

rodowych znajduje się 29 
wodociągów wiejskich, po 
siadających 17 kilometrów 
głównej sieci wodociągo­
wej, doprowadzającej wodę 
do 544 gospodarstw chłop­
skich. Z wodociągów tych 
korzystają 2442 osoby. W 
98 proc. woda jest doprowa 
dzona do budynków miesz­
kalnych lub gospodarczych. 
Dobowe zużycie wody z wo 
dociągów wynosi przecięt­
nie 231 m sześć. 

Stan wodociągów — jak 
stwierdza się w informacji, 
która omawia problem za­
opatrzenia wsi słupskiej w 

Oeśliki w drodze 
do Krakowa 

pałkarze Cieślików nie mają od­
poczynku. Oprócz zawodów mi­
strzowskich rozgrywają dużo 
spotkań towarzyskich, startują w 
licznych turniejach. I ta:k przez 
cały okrągły rok. Pięciokrotni 
mistrzowie okręgu znowu prze­
wodzą w tabeli 1... chcą zdobyć 
szósty tytuł. W bieżącym tygodniu 
oczekuje ich trudny egzamin. 

Dziś rano Cieśllki autoikareen 
wyjeżdżają do Koszalina, skąd w 
południe samolotem odlecą do 
Krakowa na. turniej finałowy o 
mistrzostwo Polski federacji 
Gwardia. Kierownikiem ekipy 
młodych pdłkarzy Słupska jest wi­
ceprezes Mubu — ppłk Paweł Li­
ber elk. Drużynie towarzyszy dłu­
goletni prezes Cieślików, inspek­
tor szkolny — Jan Szumski. Tre­
ner naszych piłkarzy Marian Bo­
ratyński zabiera, do Krakowa 17 
zawodników. Jadą wszyscy naj­
lepsi z bramkarzem ziętarskim, 
obrońcami Drzewieckim 1 Woro-
ną oraz napastnikiem Szpakow-
skiim na czele. 

Jakie szanse mają nasi p tata­
rze w Krakowie? Wydaje się, że 
zdecydowanym faworytem tur­
nieju jest Wisła Kraków, w któ­
rej wystąpi pięciu reprezentan­
tów i kadrowiczów oraz zawod­
nicy, grający w X lidze. Słupsz-
czanie w spotkaniach z Gwardią 
Wrocław i Gwardia Olsztyn będ,ą 
walczyli o drugie miejsce. Ży­
czymy im powodzenia. 

Turnie] trwa 
We wczorajszych meczach 

rozgrywanych na Stadionie 
650-lecia w ramach Turnieju 
Podwórkowych Nadziei uzyska 
no następujące wyniki: 
Express Wieczorny — O krę­
to wcy SZSO 4:2 Tornado — 
Błesser 0:6 (0:1). Obie drużyny 
z grupy starszej. 

Dziś o godz. 14.30 zmierzą 
isdę Orlęta — Elektron (grupa 
starsza), a o godz. 16 Syrenka 
— Zawisza Czarny (grupa 
młodsza). 

W czwartek czyli jutro o 
godz. 14 rozegrają mecz Błę­
kitni — Sokoły z grupy młod­
szej. W piątek natomiast: z 
grupy młodszej o godz. 14 O-
rion — Czuwaj i z grupy star 
szej o godz. 15 MZS Gryf — 
Santos. 

Słuszne zarzuty 
Jak nam wyjaśniła Dyrekcją 

Okręgu Poczt i Telekomunika­
cji w Szczecinie — pretensje 
mieszkańców wsi Kuleszewo 
do Urzędu Pocztowego we 
Wrzącej, były słuszne. Tamtej 
szy UPT od 1 lipca do 27 sierp 
nia br. był pozbawiony dorę­
czyciela. Czasowy brak kandy 
data na listonosza spowodo­
wał, iż UPT we Wrzącej w po 
rozumieniu z Prezydium GRN 
— przysłał korespondencję i ga 
zety dla mieszkańców Kule-
szewa, przez sołtysa lub pra 
cownika PGR. Stąd więc na­
stąpiły znaczne opóźnienia w 
doręczaniu. 

W bieżącym miesiącu — jak 
zapewnił Dyrekcję w Szczeci­
nie Obwodowy Urząd Poczto-
wo-Telekomunikacyjny w Słup 
sku — uzupełniony zostanie 
skład doręczycieli w UPT 
Wrząca. Wpłynie to na poprą 
wę obsługi w doręczaniu orze 
syłek pocztowych. 

wodę i będzie podstawą do 
dyskusji na najbliższej se­
sji Powiatowej Rady Naro 
dowej — jest niezadowala 
jacy. 30 do 50 proc. urzą­
dzeń jest wyeksploatowa­
nych i wymagają ciągłej 
konserwacji, remontów bie 
żących lub kapitalnych. 
Występują więc częste awa 
rie tych urządzeń, które po 
wodują przerwy w dosta­
wie wody. W przypadkach 
braku części zamiennych 
zdarzają się nawet kilku­
dniowe przerwy. 

Doceniając sprawę właś­
ciwego zaopatrzenia wsi 
słupskiej w wodę — Prezy 
dium PRN powołało swe­
go czasu zespół roboczy, 
który opracował perspekty 

.wiczny program budowy 
studni i urządzeń wodocią 
gowych dla potrzeb gospo­
darczych i przeciwpożaro­
wych do 1980 roku. W myśl 
tego programu, do 1970 ro 
ku wybudowane zostaną 
studnie w następujących 
wsiach: Główczyce, Dębni­
ca Kaszubska, Bruskowo 
Wielkie, Objazda, Mikoro-
wo, Dobra Kolonia, Chlew-
nica, Stara Dąbrowa, Kozy, 
Grabno i Gogolewo. W nie 
których z tych wsi studnie 
już wybudowano lub są w 
budowie. 

Do oceny zaopatrzenia 
wsi w wodę ustosunku­
ją się niewątpliwie na se­
sji radni, których uwagi i 
wnioski pozwolą jeszcze le 
piej przyjrzeć się gospoda 
rzom powiatu temu istotne 
mu problemowi. 

SESJA odbędzie się w 
najbliższy piątek, 27 

bm. w sali konferencyjnej 
Prezydium PRN. Początek 
godz. 10. 

(o) 

W poszukiwaniu 
babiego lata 

Słupscy studenci Studium 
Nauczycielskiego, z inicjatywy 
członków koła ZMW i PTTK 
organizują w dniach 26—29 
września wielki rajd przez Sło 
wiński Park Narodowy. Jak 
przystało na studentów, rajd 
odbędzie się pod dowcipnym 
hasłem: „Poszukujemy babie­
go lata". Weźmie w nim udział 
5G słuchaczy słupskiego SN o-
raz zaproszonych 30 słuchaczy 
kołobrzeskiego SN. 

Życzymy wielu wrażeń, a prze 
de wszystkim dobrej pogody. 

Remont w FOT 

W tych dniach rozpoczęto w 
Domu Towarowym przy pi. 
Zwycięstwa 11 dawno już za-
povńadany- remont. Tym ra­
zem — po parterze — przyszła 
kolej na I piętro, gdzie cała 
prawa strona, poddana została 
zabiegom renowacyjnym. Prze 
prowadza się obecnie malowa 
nie wnętrza a także dokonana 
będzie wymiana bardzo już 
zniszczonego parkietu. Zakon 
czenie tych prac przewidziane 
jest do końca bieżącego mie­
siąca. 

Od -października podobnym 
„zabiegom kosmetycznym" pod 
dana zostanie pozostała lewa 
strona I piętra. 

Klientów PDT na pewno za 
interesuje wiadomość, że sto­
isko z konfekcją dziecięcą 
przeniesiono z pierwszego pię 
tra na drugie a w konfekcję 
damską i męską można zao­
patrywać się w sklepie przy 
ul. Mostnika 3. 

(BUK) 

Po zakończę 
niu prac przy 
adaptacji mły 
na na ekspo­
zycję działu 
etnograficzne 

go, uporządko­
wano teren wo 
kół tej zabytko 
wej budowli. 
Obecnie okoli­
ce Zamku są 
miłym zakąt­
kiem do space 
rów. 

Fot. A. Ma-
ślankiewicz 

#1 

Pożegnanie suflerki 
Aktorzy i pracownicy słup­

skiej sceny Baitckiego Teatru 
Dramatycznego żegnali w tych 
dniach odchodzącą na emery 
turę wieloletnią suflerkę, p. 
HALINĘ SUCHODOLSKĄ. 
Pożegnanie miało bardzo uro 
czysty i serdeczny charakter. 
Za wyjątkowe zaangażowanie 
w pracy teatru podziękował p. 
Suchodolskiej dyrektor BTD, 
Andrzej Ziębiński. Zasłużona 
pracowniczką otrzymała ponad 
to o4 dyrekcji nagrodę, a od 
pracowników upominki i kwia 
ty. 

Piękny gest 
pracowników 

„Ruchu*' 
Mieszkańcy ziemi słupskiej 

znani są ze swej ofiarności 
na cele społeczne. Dają temu 
wyraz nie tylko-wpłacając każ 
dego miesiąca spore kwoty pie 
niężne na konto Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół i In 
ternatów ale również zasilając 
m. .in. konto budowy Pomni­
ka — Centrum Zdrowia Dziec 
ka. 

Do świadczących na ten 
wzniosły cel dołączyli się tak 
że pracownicy i sprzedawcy 
Oddziału Rejonowego „Ruch" 
w Słupsku. Jak powiadomił 
nas dyrektor tego przedsiębior 
stwa, E. Rączka — przekazali 
oni ostatnio 14.329 zł 

M. i K. Wiłkomirscy 
koncertują w Klubie „Empik 

W najbliższy piątek, kierów 
nictwo Klubu Międzynarodo­
wej Prasy i Książki zaprasza 
stałych bywalców na szczegół 
nie miłą imprezę. W sali czy­
telni odbędzie się bowiem o 
godz. 19 koncert kameralny w 
wykonaniu Marii i Kazimierza 
Wiłkomirskich. W programie 

ska i II Festiwalu Planistyki 
Polskiej. Na tych, których pra 
ce zostały wyróżnione czekają 
nagrody ufundowane przez 
Słupskie Towarzystwo Społecz 
no-Kulturalne. Wstęp tylko za 
zaproszeniami. 

-¥• 

W części wernisażowej Klu-
m. in. Introdukcja i Polonez bu oglądać można fotowysta-
C-dur, op. 3 na wiolonczelę i wę obrazującą dorobek gospo-
fortepian, Nokturn H-dur op. darczy i kulturalny PRL po 
9 i Fantazja f-moll, Fr. Cho- IV Zjeździe PZPR. W witry 
pina, Zatopiona Katedra — Cl. nie natomiast m. in. fotowy-

Debussy'ego, Etiuda b-moll— stawkę poświęconą Stolicy 
K. Szymanowskiego i Wariacje 
na temat Rococo — P. Czaj­
kowskiego. 

Zaproszenia na koncert mo­
żna otrzymać w czytelni Klu­
bu codziennie w godz. 12-21. 

Dziś natomiast, o godz. 18, 
w czytelni Klubu odbędzie się 
spotkanie dzieci i młodzieży 
szkolnej, która brała udział w 
konkursie rysunkowym zorga­
nizowanym z okazji Dni Słup 

REDAUCim 
Tadeusz U. Słupsk Redak­

cyjny prawnik udziela bezpłat 
nych porad wszystkim, którzy 
zgłoszą się w dniu jego przy­
jęć, to znaczy we wtorki i piąt 
ki, w godzinach od 15 do 17. 
Prawnik udziela porad w lo­
kalu Redakcji ,,Głosu Słupskie 
go", pl. Zwycięstwa 2, pierw­
sze piętro. 

p. n. „7 wieków Warszawy' 

Tak jak się spodziewaliśmy, po ukazaniu się arty- przedzjazdowa. Słupski PKS 
kułu pt. „O pekaesowskich metodach pracy" napłynęły 
do naszej redakcji dalsze listy, w których nasi czytel­
nicy podali konkretne dalsze przykłady rozgardiaszu 
panującego w słupskim Oddziale PKS. 

Oto co pisze jeden z miesz­
kańców wsi Wrzeście (nazwi­
sko znane redakcji): 

Z biletów miesięcznych ko­
rzysta — jak wiadomo — 
również młodzież szkolna, do­
jeżdżająca do szkół w Słup­
sku. Cóż z tego, że posiada 
ona bilety, kiedy nie zabiera 
się jej z przystanków. Tak jest 
właśnie na przystanku we 
Wrześciu. Z naszej wsi dojeż­
dża do Słupska dość pokaźna 
liczba młodzieży autobusem 
kursującym z Gardny Wiel­
kiej przez Zelkowo do Słup­
ska. Z naszego przystanku au 
tobus odjeżdża o godz. 6.30. 
Wydaje mi się, że obsługa tego 
autobusu powinna być zorien­
towana ile biletów na tę tra­
sę sprzedano, a tym samym 
ile miejsc rezerwować dla 
osób posiadających bilety mie­
sięczne. Tymczasem od 1 do 
10 września pekaes już trzy 
razy nie zabrał młodzieży z 
przystanku we Wrześciu. 

Nie wiem, czy jakakolwiek 

jest również list Mirosława 
Banasia ze wsi Drzeżewo. Z 
tych właśnie względów cytu­
jemy jedynie wyjątki tego li­
stu. Nasz czytelnik pisze m. 
in.: 

„Pomijam już niepunktual-
ność z jaką jeżdżą autobusy 

Pekaesowskich 
metod pracy 

dalszy 
na trasie, do tego już przy­
wykliśmy, ale trudno nie psio 
ezyć gdy kilka osób — posia 
daczy biletów miesięcznych 
spieszących się do pracy, o-

interwencja w dyrekcji przed czeku je rannego autobusu, a 
siębiorstwa pomoże, bo wiem 
z własnej praktyki, kiedy do­
jeżdżałem przez 6 lat do Słup 
ska, że nigdy tam niczego nie 
załatwiliśmy. 

Proszę mi wybaczyć złośli­
wość, ale proponuję pracowni 
kom PKS, którzy mają dzieci 
w szkołach, niechaj wyślą je godz. 5.53. 
choć kilka rasy na przymuso 
wy kilkukilometrowy spacer 
ranny. Potem, kiedy nie dosta 
ną się do autobusu, usłyszą 
całą prawdę od nich". 

W ostrym tonie utrzymany. 

ten z szybkością 89 kilome­
trów na godzinę śmignie obok 
nich. 

Przypadki takie notujemy od 
lat w godzinach rannych na 
przystanku w. Będzichowie i 
Choćmirówku. Tak było na 
przykład 19 sierpnia br. o 

Mieszkańcy tych wsi kilka­
krotnie interweniowali już w 
tej sprawie za pośrednictwem 
„Głosu", ale poprawa następo dyskutowane zostały na nara-
wala jedynie na krótki mas. dzie roboczej w Oddziale PKS. 

Trwa obecnie dyskusja (kaa) 

podsumowując swoją dotych' 
czasową działalność, niech ma 
na uwadze też i ludzi korzy­
stających z jego usług, którzy 
oprócz obowiązujących ich go 
dzin pracy, muszą dojeżdżać !  

do niej, a czy dojadą, w du­
żym stopniu są zależni od hu­
moru kierowcy czy konduk­
tora". 

Mieszkaniec Ustki, Wojciech 
Jabłonowski przytacza inny 
fakt świadczący o nieregular­
nym kursowaniu autobusów 
PKS: 

„27 sierpnia br. wraz z 11 
innymi osobami czekałem na 
przystanku koło kina w Ustce 
na autobus, który zgodnie z 
letnim planem miał odjechać 
do Słupska o godz. 4.20. Nie­
stety, nie przyjechał. Czeka­
liśmy na następny o godz 4.55. 
I ten nie nadjechał do godz. 
5.15. Miałem tego dnia poje­
chać dalej ze Słupska do Gdań­
ska-Oliwy, gdzie zamówiony 
byłem w szpitalu na badania 
specjalistyczne". 

I jeszcze jeden przykład. 16 
września, jeden z mieszkań­
ców wsi Wrząca czekał na 
przystanku od godz. 7 do 9 na 
autobus do Słupska. Interwe 
niował kiedyś w dyrekcji 
PKS w podobnej sprawie, od­
powiedziano mu, że na tej 
trasie kursuje darlow?ki au­
tobus i wszelkie skargi nale­
ży składać w PKS Darłowo. 

Przykładów chyba wystar­
czy. Są one tak wymowne, że 
nie musimy ich komentować. 
Uczynili to za nas zresztą kli­
enci słupskiego PKS. Pro­
ponujemy jedynie, aby oba 
nasze materiały, mianowicie z 
II września i dzisiejszy prze-

PROGRAM I 
1322 m oraz ŁJKF 66,17 MII* 

na dzień 25 bm. (środa) 

Wiad.: 5.00 6.00, 7.00 , 8.00, 12.CS, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 
I.OO, 2.00, 2.55. 

5.05 Rożni. roln. 5.25 Haseł ka 
na dziś. 5.30 Muzyka. 6.40 Kalen­
darz rad. 7.20 Piosenka dnia. 7.24 
Melodie na dzień dobry. 7.45 Bię-
kina szafeta. 8.20 Mozaika muz. 
9.00 Dla kl. I i II — „Z piosenką 
jest nam wesoło". 9.2o Utwór J. 
Brahmsa. 10.2o Białoruska muzy-*-
ka lud. 11. Oo Muzyka baletowa. 
II.25 Estrada piosenkarzy. 11.45 
Public, międzynar. 12.10 Koncert 
z polonezem z Krakowa. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Dla kl- I 
i II — „Kolorowe lasty". 13.20 
Zespół akordeonistów. 14.00 Re­
portaż literacki. 14.30 Z estrad 
i scen operowych naszych sąsia­
dów. 15.03 Nasze spotkania •— 
Mongolia. 15.3o Dla dzieci — „O-
statni strzał". 16.00—18.40 Popołu­
dnie z młodością. 18.40 Mu«zyka 
i aktualności. 19.05 Koncert re­
klamowy. 19.20 Wiejskie spotka­
nia. 19.35 Koncert życzeń. 20.26 
Kronika sportowa. 20.40 Koncert 
chóru. 21.00 Koncert chopinowski. 
21.30 Audycja poetycka. 22.00 
Przegląd wydarzeń społ. na świe­
cie. 22.20 Muzyka taneczna. 23.10 
Wiad. sportowe. 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie. 0.10 ProgTam 
nocny z Łodzi (tylko na UKF). 

PROGRAM in 
na UKF 66,17 MHz 

17.05 Co kto lubi. 17.30 „Guber­
nator". 17.40 Głos mają instru­
menty. 18.05 Herbatka przy sa­
mowarze. 18.25 Przebój za prze­
bojem. 19.00 „Łuk Triumfalny". 
19.30 Duety, tercety, kwartety . . . 
19.50 „Obszary "Zbrodnii" — gawę­
da. 20.00 Reminiscencje muzyczne. 
20.45 Wibrafon. 20.55 Reportaż. 
21.10 Aniołowie grają na puzo­
nach. 21.30 Album poezji miłos­
nej. .21.50 Opera tygodnia. 22.00 
Fakty dnia. 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów. 22.15 Reportaż. 22.35 
Jazz. 23.05 Muzyka nocą. 23.50 
Na dobranoc śpiewa R. Orbison* 

IS!SZALBftI 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

5.35 „Trybuna liderów kos>zaliń-
skiego rolnictwa" — audycja w 
oprać. J. Zesławskiego. 7.15 Ser­
wis inf. dla rybaków. 7.17 Eks­
pres pnranny. 16,43 Piosenka dnia. 
16.45 Człuchów — główne proble­
my z obrad konferencji partyjnej 
— audycja B. Ho-rowskiego. 17 00 
Przegląd aktualności wybrzeża. 
17.15 Muzyka i reklama. 17.20 2 
Warszawy — melodie i piosenki 
o Warszawie. 17.40 Z cyklu: „Wi­
zytówki powiatów" — Szczecinek 
— audycja Ireny Bieniek. 17.55 
Z cyklu: „Słucha nas cały kraj" 
— echa II Festiwalu Pianistyki 
Polskiej w Słupsku — audycja 
M. Słowik-Tworke. 18.25 Serwis 
informacyjny dla rybaków. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM 

f 
?5 ŚRODA 

Aurelii 

^TELEFONY 

97 — MO, 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

TAXI 

5J.37 — uL Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 — plac Dworcowy. 
Taxi bagaż 49-80r 

Inf. kolej. 32-51, 

®»YIUHY 
Dyżuruje apteka nr 19 przy uL 

Pawła Findera 38, teL 47-16. 

gfWSFAWY 
MUZEUM POMORZA SRODKO* 

WEGO — Zamek Książąt pomor­
skich — czynne od godz. i0 do 16. 

MŁYN ZAMKOWY — Wystawa 
kultury ludowej Pomorza — 
czynna od grodź. 10 do 16. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Fot.owystawa dorob­
ku gospodarczego, ekonomicz­
nego i kulturalnego naszego kra­
ju od IV do V Zjazdu PZPR. 

PDK — Wystawa filatelistyczna 
czynna od godz. U do 18. 

s ry o 
MILENIUM — Hrabina Cosel 

(polski, od lat 14), 
Seanse o godz. U, 14, 17 i 20. 
POLONIA — nieczynne z po­

wodu remontu. 
GWARDIA — Bohaterowie Te­

lemarku (ang., od lat 14) — panor,. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Niebo nad głową 
(franc., od lat 14) — panoram. 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Boccaccio 70 (wło­
ski, od lat 18). 

Seans o godz. 20.30. 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

Z 

».« — program 
mazyfei pocaamei. 

li — Koncert 

TeŁEWIXJ/fc 
xU 

na dzień 25 bm. (środa) 

10.25 „Tunel" — film produkcji 
kanadyjskiej z serii: „Dr Wo-
jeck". 

15.15 Koncert estradowy z Gruzji 
(z Tbilisi) w wyk. zesp. „Orera". 

17.05 Wiadomości. 
17.10 Dla dzieci: „Nauczka" — 

film z cyklu: „Z przyrodą na ty". 
17.3o Dla dzieci: Muzyczna wy­

cieczka" — progr. telewizji radz. 
18.00 PKF. 
18.10 Tełekram. 
18.20 „Białe i czarne" — film 

baletowy pjrod. bułgarskiej. 
18.35 Nad Odrą i Bałtykiem. 
19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.00 Giełda piosenki. 
20.35 „Światowi^". 
21.05 „Tunel" — film. 
21.55 Studio 63: Tadeusz Boy 

2eleń?ki: „Obrachunki boyow-
skie". 

22.40 Dziennik. 
22.55 Program na jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

9.55 Dla szkół: Fizyka dla 
kl. VIII — „Zjawiska świetlne". 

11.55 Dla azkół: Wychowanie o-
bywatelskie dla kl- VIII. 

14.40 Matematyka w szkole — 
„Odwzorowanie zbioru, odległość 
w zbiorze". 

16.00, 16.35 , 23.00 1 23.35 Politech­
nika TV — Matematyka — kursi 
pr zy g otowa wczy. 

i „Głos Słupski" — mutacja. 
\ „Głosu Koszalińskiego" w &o-' 
w Stalinie — organu EW PZPR-® 
f Wydawnictwo Prasowe „Głos^ 
A Koszaliński" RSW „Prasa", f 
i Redaguje Kolegium Redak-^ 
* tyjrie, Koszalin, uL. Alfreda^ 
t Lampego 20. Telefoc Redakcji f 
fw Koszalinie! centrala 62-61 f 
i do 65. f 
A „Głos Słupski**, Słupsk, pl. ̂  
* Zwycięstwa 2, I piętro. Tele- * 
f tany. sekretariat (łączy t kie-" 
^równikiem) — 51-95; dział ogło f 

szeń — 51-95; redakcja — 54-65. jf 
A Wpłaty na prenumeratę (mie* 
f sięczna — 13 zł, kwartalna — 
'  w zt .  połroczna — 70 sł, TOCZ- ?  
I na 16# zł, przyjmują OTzędy $ 
j pocztowe, listonosze ora* Od-^ 
* dział „Ruch". * 
J tłoczono KZGraf.. Koszalin, \ 
t aL Alfreda Lampego Ii. \ 

i »' i 
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Bloki a bezpieczeństwo Europy 
W niektórych krajach i wśród niektórych „niezaangażowa-

nych" polityków panuje obecnie, zwłaszcza po wydarzeniach 
w Czechosłowacji, szczególnie intensywna moda na atako­
wanie bloków militarnych. Tak np. przywódcy Jugosławii u-
ważają, że „polityka bloków nie zabezpiecza ani sprawiedli­
wego pokoju, ani niezależności. Obstawanie przy podziale 
świata na bloki nieuchronnie prowadzi do utworzenia sfer 
wpływów..." 

W -owych wypowiedziach, rzec można, antyblokowych, za­
warta jest wyraźna sugestia (i nie tylko sugestia), jakoby 
kraje socjalistyczne Europy wschodniej chciały — jak to o-
kreślił jeden z zachodnich działaczy komunistycznych — 
„konsolidacji istniejących bloków", utrzymania na stałe ich 
istnienia. 

INNYMI słowy, pomawia 
się nas o to, że podnieśliś­
my istnienie bloków mili­

tarnych do rangi — jeśli tak 
można powiedzieć — cnoty. 
Tymczasem zaś prawda wyglą 
da tak, że istnienie bloków 
militarnych przyjęliśmy za swe 
go rodzaju smutną koniecz­
ność, która została nam narzu­
cona. 

Nie kraje socjalistyczne stwo 
rzyły politykę bloków. Jej za 
początkowaniem był podpisany 
w marcu 1949 r. Pakt Północ­
noatlantycki, w skład którego 
weszły USA, Anglia, Francja. 
Kanada i szereg innych krajów 
europejskich. Znalazły się w 
nim takie „nadatlantyckie" 
kraje, jak Turcja czy Grecja 
oraz takie niedoścignions 
wzorce demokracji, jak Portu­
galia. Agresywny charakter 
Paktu Atlantyckiego został ty 
lokrotnie, i na piśmie i w prak 
tyce, udowodniony, że nie bę-
dzimy się szerzej teraz nim 
zajmować, s 

Związek Radziecki, Polska 
i inne kraje socjalistyczne po 
tępiły Pakt i jego twórców 
m. in. za to, że prowadził on 
do podziału Europy i świata 
na przeciwstawne bloki, a co 
za tym idzie — do zaostrzenia 
napięcia, do wzmożenia wyści 
gu zbrojeń. Stwierdzaliśmy 
wówczas, że jedyną drogą za­
pewnienia bezpieczeństwa jest 
nie organizowanie bloków mili 
tarnych, ale stworzenie przede 
wszystkim w Europie, punkcie 
najbardziej newralgicznym, sy 
stemu bezpieczeństwa zbioro­
wego. 

Niektórzy nie pamiętają już 
dziś czy nie chcą pamiętać, że 
np. rząd PRL, po zawarciu u-
kładu w Genewie w sprawie 
Wietnamu, Laosu i Kambodży 
wydał w sierpniu 1954 roku o-
świadczenie, w którym wita­
jąc porozumienie i deklarując 
dlań poparcie, stwierdzał jed 
nocześnie: „Dla narodów eu­
ropejskich szczególnie donios­
ła i pilna jest sprawa ustano­
wienia systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie 
który zapobiegnie tworzeniu 
przeciwstawnych ugrupowań 
państw i bloków wojskowych, 
stanowiących źródło zagroże­
nia pokoju. Doświadczenia hi­
storii dowiodły, że rozbicie Eu 
ropy na wrogie obozy powodo 
wało nieuchronnie konflikty, 
wojnę i zniszczenie". Oświad­
czenie deklarowało naszą goto 
wość wzięcia udziału w ukła­

dzie o bezpieczeństwie zbioro­
wym w Europie. 

Mocarstwa zachodnie nie zre 
zygnowały jednak z polityki 
podziału Europy. Co więcej, 
wbrew ostrzeżeniom krajów 
socjalistycznych, pogłębiły go. 
wskrzeszając militaryzm nie­
miecki, wyrażając zgodę na u-

go Państw — Stron Układu 
Warszawskiego w Bukareszcie 
w lipcu 1966 r. W Deklaracji 
Narady czytamy m. in.: „Rzą­
dy naszych państw nieraz 
wskazywały, że w razie roz­
wiązania sojuszu północno­
atlantyckiego, Układ Warszaw 
ski ulegnie likwidacji i że ich 
miejsce winien zająć system 
bezpieczeństwa europejskiego. 
Obecnie potwierdzają one uro­
czyście swą gotowość w spra­
wie doprowadzenia do równo­
czesnej likwidacji wymienio­
nych sojuszów". Trzeba przy 
tym dodać, że pragnąc ułatwić 
państwom zachodnim przyjęcie 
tej propozycji, deklaracja pro 
ponowała, by — jeśli całkowi 
te rozwiązanie paktów byłoby 
dla nich w tej chwili nie do 
przyjęcia — osiągnięto na po 
czątek porozumienie w spra-
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Cnota 
czy konieczność? 

tworzenie Bundeswehry. Nie- wie likwidacji organizacji woj 
miecka Republika Federalna skowych zarówno Paktu Atlan 
stała się pełnoprawnym człon- tyckiego, jak i Układu Wald­
kiem NATO. szawskiego. 

Dopiero w obliczu takiego za 
grożenia kraje socjalistyczne 
zdecydowały się, w imię o-
brony własnej i obrony pokoju 
w Europie, na utworzenie w 
maju 1955 r. Układu Warszaw 
skiego. 

Zmuszone podjąć ten krok 
obronny, kraje socjalistyczne 
nie zrezygnowały ze swej wal 

•ki o stworzenie warunków w 
Europie, które zapewniłyby 
prawdziwe bezpieczeństwo za­
równo im, jak i wszystkim in 
nym krajom naszego kontynen 
tu. Pozostały one wierne idei 
bezpieczeństwa zbiorowego. We 
wstępie do Układu Warszaw­
skiego potwierdziły one ponow 
nie swe dążenie do stworze­
nia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie, oparte 
go na udziale w nim wszyst­
kich państw. Co więcej, w arty 
kule 11, określającym czas 
trwania Układu, stwierdzono 
m. in.: „W przypadku utwo­
rzenia w Europie systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego i za­
warcia w tym celu Ogólnoeu­
ropejskiego Układu o bezpie­
czeństwie zbiorowym, do czego 
wytrwale dążyć będą Układają 
ce się Strony, Układ niniejszy 
utraci swą moc z dniem wej­
ścia w życie Ogólnoeuropej­
skiego Układu". 

W praktycznej działalności, 
w wysiłkach na terenie ONZ. 
kraje socjalistyczne konsek­
wentnie starały się realizować 
swą ideę. Sprawy bezpieczeń­
stwa zbiorowego niemało zaję 
ły miejsca w czasie narady Do 
radczego Komitetu Polityczne­

Propozycje krajów socjali­
stycznych nie zostały przez Za 
chód przyjęte. Co więcej, moż 
na było obserwować dalszy 
wzrost wpływów i znaczenia 
NRF w bloku atlantyckim. 
Bonn nie rezygnowało ani ze 
swych dążeń do rewizji istnie 
jących granic, ani też ambicji 
atomowych. W tej sytuacji ży 
wotnym nakazem dla krajów 
socjalistycznych stało się umoc 
nienie swej siły obronnej, swej 
jedności ideowo-politycznej, a 
skutecznym instrumentem tego 
w konkretnie istniejącej sytua 
cji był i jest Układ Warszaw­
ski. 

Tym bardziej, że w swej o-
fensywie przeciwko krajom so 
cjalistycznym przeciwnik sięg­
nął do arsenału nowych środ­
ków: „rozmiękczania" spoisto 
ści krajów socjalistycznych, 
dywersji ideologicznej, „wyłus 
kiwania" poszczególnych og­
niw z organizacji obronnej kra 
jów socjalistycznych. W tych 
warunkach bylibyśmy wręcz 
samobójcami, gdybyśmy nic 
starali się wzmocnić Układu 
Warszawskiego. Wydarzenia 
czechosłowackie potwierdziły 
słuszność naszej polityki. 

Nie znaczy to przecież by­
najmniej, że stanowisko kra­
jów socjalistycznych w spra­
wie bloków militarnych, w 
sprawie konieczności zastąpię 
nia ich systemem bezpieczeń­
stwa europejskiego uległo zmia 
nie. Jest i pozostanie ono nie­
zmienne. 

STANISŁAW KOSTARSKI 
(AR) 

YTYDZIEŃ W KALE3DDSK0PIE^ 

Przedolimpijski niepokój 
Już tylko 18 cini pozostało clo 

otwarcia aIa Igrzysk Oiutupij-
siiicń w Meksyku. JNic dziwnego, 
ze z każaym aniern wzrasta ża­
rn ter esowanie olimpijskimi boja­
mi. Wsrud sympaiyKovv spoiwu 
toczą sie; uyskusje na temat szans 
repi'ezea tanw .t^olsKi. i-tozne sta­
wia się horoskopy. Przeważają 
najczarniejsze. więks^osc jest 
zgodna co do tego, że Polakom 
n_e uoa się utrzymać pozycji me­
dalowej i punktowej, zdobytej na 
olimpiada cn w Rzymie i w To­
kio. 

Do uzasadnionego w dużej mie­
rze pesymizmu sKianiają meldun­
ki, napływające z caiego świata 
z boisK lekkoatletycznych, pły­
walni, pomostow ciężarowych, to­
rów kolarskich i strzelnic. A 
więc dyscyplin wymiernych, 
gdzie o wynuiu decyduje sam za­
wodnik i jego rezultat (czas, ki­
logramy, punkty), a nie „widzi­
misię"' lub sympatie sędziów do 
reprezentanta danego kraju. Cho­
dzi oczywiście o sympatie poli­
tyczne. Próbki nietoiarancyjno-
ści śędsziów w dyscyplinach nie­
wymiernych w stosunku do za­
wodników państw demokracji 
iuGOwej mieliśmy na wszystkicn 
olimpiadach. Wystarczy przy­
pomnieć krzywdzące werdykty 
sędziów do polskich zawodników 
np. w Helsinkach (szermierze), w 
Melbourne (s-zermierze i bokserzy) 
lub w Rzymie, gdzie widownia 
długo nie mogła pogodzić się z 
werdyktem sędziów, którzy ode­
brali najlepszemu pięściarzowi 
turnieju — Tadeuszowi Waiasko-
wi — zloty medal. 

Wczoraj miliony telewidzów w 
kraju było świadkami pożegna­
nia ostatniej ekipy polskich za­
wodników, udającej się do Me­
ksyku. Wśród niej byli właśnie 
pięściarze i ich wychowawca — 
trener Feliks Stamm, którzy na 
wszystkich igrzyskach dostarczali 
miłośnikom sportu niezapomnia­
nych emocji i... najwięcej medali, 
nawet w tych latach, kiedy się 
od pięściarzy najmniej tego spo­
dziewano. I tym razem liczymy 
na „papę" Stam-ma i jego wy­
chowanków. Zaciskamy za nich 
kciuki i liczymy, że nie zawio­
dą zaufania milionów miłośników' 
sportu w kraju. Takie same na­
dzieje wiążemy z pozostałymi re­
prezentantami z Białym Orłem 
na piersiach. 

JESIENNE PUNKTY DECYDUJĄ 

W cieniu Olimpiady bynajmniej 
nie pozostają pojedynki koszaliń­
skich sportowców. W niedzielę 
dużą przyjemność sprawili kibi­
com piłkarze siupsitiego Gryfa, 
odnosząc efektowne zwycięstwo 
nad Pomorzaninem. Koieazy z in­
nych redakcji dzwoniąc do Ko­
szalina odnośnie wyniku spotka­
nia Gryf — Pomorzanin, byli za­
skoczeni końcowym rezultatem 
^ego meczu. Po prostu nie chciało 
im się wierzyć, iż drużyna słup­
ska, która w drugim meczu mi­
strzowskim zainkasowaia osiem 
bramek w Gdańsku, a przez nie­
których przeznaczona na ciągłego 
dostarczyciela punktów nie tylko 
na wyjazdach, lecz również na 
własnym boisku — w niedzielę 
wykazała, że ich prognostyki spa­
lone zostały na panewce. Dodam, 
że kilkakrotnie musiałem powca-
rzać kolegom, że to 5:o wygrał 
Gryf, a nie Pomorzanin. 

— Co się stało z Pomorzaninem.? 
— pytał redaktor „Nowości Toru­
nia"? Takiej porażki dawno w 
swojej historii nie notowali pił­
karze grodu Kopernika? Piłka jest 
okrągła i każdy wynik jest moż­

liwy. Ale w przypadku niedziel­
nego pojedynku nie mogło być 
inaczej. Wynik mówi sam za sie­
bie — tak skomentowałem prze­
bieg spotkania. Dodałem tylko, 
że na równi z piłkarzami współ­
autorami sukcesu była również 
słupska publiczność. 

Wszyscy cieszymy się z awansu 
słupszczan w tabeli. Sądzę, że pie­
karze Gryfa po zwycięstwie nad 
Pomorzaninem nie dostaną „za­
wrotu głowy od sukcesów". Tak 
np. było z sianowską VictoT'ą. 
po wygranym pierwszym meczu 
rundy rewanżowej w Turku z 
tamtejszym Turem. Pewność sie­
bie, obniżenie dyscypliny przed 
następnymi pojedynkami fatalnie 
odbiło się na zespole. W ostatecz­
nym rozrachunku drużynie zabra­
kło jednego punktu, aby utrzy­
mać się w III lidze. A przecież 
ten punkt, a nawet więcej mogli 
oni zdobyć w następnych me­
czach, gdyby nie pewność siebie. 

Co prawda gryfiści osiągnęli 
dopiero półmetek rundy jesiennej 
i znajdują się w czołowce. Nie­
mniej jednak poziom tegorocz­
nych rozgrywek jest bardziej wy­
równany i piłkarze nie mogą so­
bie pozwolić w żadnym przypad­
ku na taryfę ulgową. Punkty, 
zdobyte w jesieni, jeszcze nie o 
wszystkim decydują. Warto sięg­
nąć d0 historii I ligi. Najlep­
szym tego przykładem może być 
drużyna szczecińskiej Pogoni, 
która w jesiennej rundzie oka­
zała się rewelacją, a w rewan­
żowej — musiała się pożegnać 
z ekstraklasą. Jeszcze raz pod­
kreślam, że przypomnienie i wy­
ciąganie wniosków z historii pił-
karstwa nigdy nie zaszkodzi ani 
piłkarzom, ani działaczom, ani 
też sympatykom danej drużyny. 
BEZ ZAPLECZA 
TRUDNO O SUKCESY 

Truizmem jest powiedzenie, że 
0 rozwo.u i sukcesach w każdej 
dyscyplinie sportu decyduje sze­
rokie zaplecze. Jednak przy­
pomnieniu tej maksymy nie za­
szkodzi niektórym klubom, dzia­
łaczom i zawodnikom. 

Władze piłkarskie województwa 
w trosce o rozwój piłkarstwa 
1 podniesienie go na wyższy po­
ziom podjęły decyzję, iż każdy 
klub, występujący w lidze okrę­
gowej powinien posiadać rezerwy. 
Dla osiągnięcia tego celu dokonano 

reorganizacji rozgrywek klasy A, i 
zwiększając w grupach liczbę 
drużyn do 16. Ponadto zadecono / 

klubom, aby każda drużyna wy­
stawiła do rozgrywek mistrzow­
skich zespół juniorów i trampka­
rzy. 

W ubiegłym tygodniu znowu 
nastąpił galimatias w rozgryw­
kach klasy A grupy I. Po wyco-
ianiu się Kotwicy jej śladem po­
szła Victoria, wycofując swoją 
drugą drużynę. Jeśli w przypad­
ku Kotwicy aecyzja miała cha­
rakter ambicjonalny, to rezygna­
cja z rozgrywek rezerw Victorii 
jest bezprecedensowa. Dopatry­
wać się tutaj należy braku skom­
pletowania zespołu rezerw (me 
biorę tu pod uwagę warunków 
iinansowycn klubu, które także 
mogą rzutować na tę decyzję). 
Moim zdaniem sedno sprawy leży 
w tym, że klub mając w ubie­
głym roku w centrum uwagi tyl­
ko pierwszą drużynę, walczącą o 
mistrzostwo III ligi — za mało 
poświęcał uwagi stworzeniu za­
plecza i rezerw dla sekcji pił­
karskiej, z której szeregów niektó­
rzy zawodnicy mogliby zastąp.ć 
,,starych repów", którzy nie zaw­
sze gwarantowali sukces pierw­
szej drużyny. 

Zresztą problem stworzenia re­
zerw i wychowania własnego na­
rybku odnosi się nie tylko do 
sekcji piłkarskiej Victo<rii, lecz 
także wielu innych klubów w wo 
jewódzwie. ST. FIGIEL 

Pucharowy 
rozkład jazdy X 

W dniu dzisiejszym odbęuzie się 
kolejna, runda spotkań Pilarskie­
go Pucharu Polski szczebla wo­
jewódzkiego. Rozegranych wysta­
nie osiem spotkań, w tym dwa 
mecze odbęuą się w SiupsKU. Do­
dać należy, że w Pucharze ucze­
stniczy jeszcze trzeci zespół tego 
miasta — IU-ligowy Gryf, któiy 
rozegra spotkanie w Wałczu z 
tamtejszym A-klasowym Motorem. 
A oto zestawienie par i obsada 
sędziowsKa dzisiejszych pojeoyn-
ków: 

W Słupsku: GRYF II — VIC-
T ORIA (godz. 15) — sędziuje p. 
Winiarski (stadion przy ul. Zielo­
nej). Na stadionie Czarnych zmie­
rzą się: CZARNI — GWARDIA 
(godz. 15.30) — sędziuje p. Wci-
słowski. 

W Kurozwęczu (pow. Koszalin): 
ROSSA — DARZBOR (godz. 
— p. Stelmach. 

W Ustce: KORAB — BAŁTYK 
(godz. 15.30) — p. Trojaczek. 

W Gwdzie Wielkiej: LKS WIE-
LIM — OLIMP (godz. 16.30) — p. 
Markowicz. 

W Okonku: GRYF — LECHIA 
(godz. 15.30) — p. Decko. 

W Złotowie: SPARTA — PO­
GOŃ (godz. 15.30) — p. Tolwejsz. 

W Wałczu: MOTOR — GRYF I 
(godz. 16) — p. Magnowski. (sf) 

Przed wyjazdem do Meksyku — pożegnanie w Ośrodku pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego w Warszawie. 

Na zdjęciu: sekretarz PKOl. Leonard Grześkowiak przypina od­
znakę 5 kółek olimpijskich siatkarzowi Ambroziakowi . 

CAF — Dąhrowiecki 

KRYJÓWKA NAD KARA 
Tłum. Wanda Wasowska 

(56) 
W godzinę później wywiadowcy zapoznali się z treścią 

rozmowy Seiferta z Upitzem, jak również późniejszej, prze­
prowadzonej przez nich z Tedderem. Pierwszą rozmowę 
czytelnik zna z poprzedniego rozdziału, druga zaś miała 
następujący przebieg: v 

Seifert: I jakież odniósł pan wrażenie? 
Tedder: Nadzwyczajne. Nie oczekiwałem takiej przedsię­

biorczości i pomysłowości. Taka kryjówka jest rzeczywiście 
niedostępna dla niewtajemniczonych. Miał pan rację. Trze­
ba tu oddać sprawiedliwość generałowi Upitzowi. Świetnie 
to zorganizował! A ileż tam tego jest? 

Upitz: Kilkadziesiąt ton. Zrobiliśmy co było w naszej mocy 
Tedder: A jak się to stało, że rosyjski wywiad dowie­

dział się o istnieniu tej kryjówki? 
Seifert: Na razie jeszcze tego nie ustaliliśmy. Jedno jest 

pewne: infromacje, które oni mają, są nieścisłe. Dlatego 
właśnie udało się nam zbić ich z tropu. Teraz polują na te 
archiwa w Ostburgu i wkrótce będą zlikwidowani. 

Tedder: Uważa to pan za najlepsze rozwiązanie? 
Upitz: Teraz właśnie jest odpowiedni moment. 
Tedder: Tak, ale dopóki oni tu działają, Moskwa nie bę­

dzie się starała przemycić do tego rejonu nowej grupy wy­
wiadowców. Nie, ja bym ich nie ruszał, a nawet od czasn do 

• asu podrzuciłbym im „dowody", że są na dobrej drodze. 
Seifert: To chyba byłoby słuszne pociągnięcie. 
Upitz: Przyznam, że sam z początku o tym myślałem. 
Tedder: No to dobrze, że się zgadzamy. Jutro wyjeżdżam. 

Operację wywiezienia stąd tych dokumentów przeprowadzi 
my za miesiąc lub dwa najdalej. 

Upitz: Ależ one tu są zupełnie dobrze atbwęfeowme-, 

Tedder: Nie o to chodzi, ale te akta musimy otrzymać 
przed końcem wojny. 

Seifert: Jednakże... * 
Tedder: Tu nie może być dyskusji, generale. Taki jest 

rozkaz. Mam nadzieję, że materiałów tych w żadnym przy­
padku nikt nie ruszy? 

Seifert: Tak, jakkolwiek nie wszystko od nas zależy. 
Tedder: Niezupełnie pana rozumiem... 
Upitz: Sąsiednie rejony prawie bez przerwy bombardo­

wane są przez samoloty amerykańskie i brytyjskie. Rosjanie 
zjawiają się też, ale rzadko. 

Tedder: Więc cóż z tego? 
Upitz: W Karlslust są fabryki sprzętu wojennego, które 

już nieraz były bombardowane... Może się więc zdarzyć, że 
mała niedokładność... m 

Seifert: A tak, wystarczy, że 2—3 bomby trafią w rejon, 
gdzie się znajduje kryjówka, i wszystko wyleci w powie­
trze. 

Tedder: Zrozumiałem. Więc Karlslust i jego okolice nie 
będą bombardowane. 

Upitz: Zostają jeszcze rosyjskie ataki powietrzne. 
Tedder: A na to wpływu nie mam. 
Upitz: Zrobimy wszystko, co trzeba, ale gdyby zaszło coś 

nieprzewidzianego, wolałbym się z panem porozumieć. Jak 
to zrobić? 

Tedder: Myślałem już o tym. Dam wam możność kon­
taktu ze mną za pośrednictwem pewnego człowieka. Wska­
żę go wam. 

Seifert: Czy on jest w Karlslust? 
Tedder. Tak. Proszę mi dać jakiś bloczek. Tu podaję jego 

nazwisko i adres. A teraz hasło i jakiś znak. No na przy­
kład grzebyk. Ma pan jakiś grzebyk? 

Upitz: Proszę bardzo, może mój. 
Tedder: Przełamujemy go na połowę. Ta ezę§ó zostaje 

a panów, a tę drugą ja zabieram i oddam temu człowieko­
wi. Przy spotkaniu pan lub generał Seifert przedstawi swo­
ją część, a mój agent — swoją. Będzie on miał możność po­
rozumienia się ze mną. Jeżeli by zaszły jakieś nieprzewi­
dziane okoliczności, mniecie sic z nim yyothaś. 

Seifert: Rozumiem. 

Tedder: Może się tak złożyć, że zobaczymy się nieprędko. 
Niech więc panowie wiedzą, że pojutrze do narodowego 
banku szwajcarskiego na nazwiska panów wpłyną określo­
ne sumy. Jaką walutę panowie wolą? 

Seifert: Dolary. 
Tedder: A pan? 
Upitz: Ja tak samo. 
Tedder: Dobrze. Więc na początek po 15 tysięcy. Następ­

nie co miesiąc po trzy tysiące. Za należyte przeprowadze­
nie operacji z archiwami otrzymają panowie jeszcze po 15 
tysięcy doiarów. Mam nadzieję, że te honoraria panom od­
powiadają? 

Seifert: Sądzę, że tak. 
Tedder: A teraz będę panów prosił o udzielenie mi u sie 

bie gościny. Uważam, że lepiej do miasta nie jechać 
Seifert: Oczywiście. Będzie tu panu naprawdę wygodnie. 
O świcie następnego dnia wywiadowcy ukryli się w gęs­

tych zaroślach w miejscu, gdzie droga wiodąca od zamku 
łączyła się z głównym traktem. Nieopodal w lesie stał nie­
widoczny z drogi stary opel Piercewa. 

Około godziny jedenastej brama zamku otworzyła się 
i wyjechał z niej samochód. 

Maszyna przejechała koło nich. Był w niej tylko jeden 
człowiek. Lulko rozpoznał w nim adiutanta Seiferta. 

Po dwóch godzinach brama znowu otworzyła się. Tym 
razem na drodze ukazał się elegancki mercedes. Przy kiero­
wnicy siedział Upitz, z tyłu Seifert, a obok niego Tedder. 

Piercew i Asker wsiedli do swego opla i ruszyli w ślad 
za nimi. Od mercedesa dzieliło ich około 400 metrów. 

Gdy samochody wjechały do miasta, mercedes zwolnił 
biegu i po chwili zatrzymał się przy chodniku na jednej 
z centralnych ulic. 

•— Jedźmy dalej! — powiedział Asker. — Musimy ich te­
raz minąć. 

Opel przejechał tuż obok białego mercedesa. Asker od­
wróci} się i zauważył, że drzwiczki tamtej maszyny otwo­
rzyły się i wysiadł z niej jeden mężczyzna. 

-- Pojedziesz za Upitzem — rzekł do Pieroewa — potem 
wrócisz do domu. Tam się spotkamy. 

fcu d. »J 


